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POWITANIE

PRYMASA POLSKI.
N a  obszarze  ca łe j O jc zy zn y  naszej 

i  na obszarze  krain  da lek ich , w szę  
O zie, k ęd y  P o la k  czu je i  w ierzy , 
zw raca  się m yś l je g o  dzisia j w 
s tro n ę , gd z ie  na siedmiu p a gó r
a c h ,  jak  R zym  lub K onstantyno 
P ° ł ,  o toczonych  je z io i3 m i le ż y  od- 
Afcczne „H n ie z d o " . S tarożytna sto- 

lic a , do k tó re j, ja k  p isze  słynna 
P ^ tk a  : „d roga  z  W rześn i w ije  się 

‘z e z  wonne ga jo  i łą k i"  dziś 
Przepełn iona tłum am i; d z iś  go ręce j 

tam serca , bo „d r zw i z ło te " ,  
° ^ e  sp iżow e  karty  opow iadający a- 
Posto lsk ie c zyn y  p ie rw szego  św ię te 
g o  prym asa —  o tw a rły  się na p rzy 
jęcie je g o  n ow ego  następcy

L z i i  tam k ażd e  szlachetne serce, 
które trochę g łęb ie j czu je i trochę 
g łęb ie j w  p rzesz łość  spogląda —  
» ie  m oże się op rzeć  ogrom ow i w ra 
żeń i w spom nień , patrząc na tem 
DiitjScu w zam ierzch łą  p rzesz łość  
ka le jdoskopu  w ie lk ich  obrazów  d z ie 
jo w y c h  i na obecny p ie rw szy  pro

m yk  słońca lepsze j doli.
M im ow o li nasuwa się c a ły  chaos 

m yśli —  m ytyczna gen eza  h isto iji 

naszej —  g d y  w  m iejscu , gd z ie  
siedm  w zg ó rz  ob lew a ją  je z io ra ,  z ie 
m ia b y ła  pustą , a ptak b ia ły  unosii 
się nad wodam i. I  ja k b y  słow em  
„stań s ię “ —  za jaśn ia ło  św ia tło  w ia 
ry . N a ród  w ie lk i i potężny pow stał, 
aby tej w ia ry  bron ić i za  nią w a l
czyć, —  runęło tw ard e , zim ne z  g ła- 
zn b o ży s zc ze , a z  p iersi arcypasts- 
rza  zab rzm ia ł hymn „ B o g a  R o  

dk,i c o “ .
P rzesu w a  się w  m yśli o rszak  ty ch  

w ie lk ich , w  podziem iach  śp iących  na
rodu ca łego  w  chw ilach  b ezk ró lew ia  
duchów  p rzew od n ich , k tó ry  nie mniej 
dla nas jest św iętym  i w ażnym , ja k  
W iekow v s ze reg  w ojenny naszych 
bohaterskich  k ró lów .

O sierocon y po stracie o jca  N aród  
m ia ł za ra z  duchow ego opiekuna - 

a je ż e l i  k tó ry  nie um iał od egrać  
sw ej ro li na w yżyn ie  tak szczy tn e
go  stanow iska, to cien ie iych  z n i
k a ją  w  obec św ia tłych  i w ie lk ich  
postaci, j a k :  K a rn k cw sk i, K r zy c k i,  
T r ą b a , lub u w ieczn iony w  B o lon ji 
marmurową z  X IY  g o  w ieku  rzeźbą  
w ie lk i m ów ca , g łęb o k i uczony i 
sztuk m iłośn ik, stuletni B ogo rja .

l a k  trudnego zadania, ja k  te ra ź

n ie jszy  P rym as, m oże żaden z  nich 
nie m iał, le c z  w itam y go  z  u fno
ścią, że  odpow ie  w ie lk iem u  posłan 
nictwu. W ita m y  go  z  radością, bo 
je ż e l i  bolesnem d iu gie , w iek  ca ły  
trw a jące  b ezk ró lew i >, to  Danowauie 
p op rzed n iego  A rcyp asterza , nie- P o 
laka  b y ło  w  podw ójnem  znaczen iu  
bezk ró lew iem

W ita m y  z  uniesieniem , choćby dla

tego , że  w strzym aną w  częśc i z o 
stała brutalna w a lk a  z  po lsk im  K o 
ścio łem , którą, g d y  R zym sk i C hry- 
stjam zm  je s t  jed y n y m  p ra w d z i
wym  kultem  i p raw d ziw ą  kulturą, 
ja k b y  na iron ję  zw ano kulturną. W a l 
ka to d la  braci naszych  straszna. 
T rze b ?  być  w K s ię z tw ie  P o 
znańskiemu aby w id z ieć  tam całą 
g ro zę  system atyczn ego  konsekw en 

tnego P o la k ów  tępienie.

Co za smutny i straszny da lszy 
c ią g  obrazów  L itu a i.ji za rysow a ł się 
tam w  niedawnej p rzesz łośc i. S p ro 
fanow ane p rze z  odstępców  św .ą ty  
nie Pań sk ie  sta ły  pustkami. Z  o d w ie 
cznej o jcow izn y  pędzono j e d uych jak 
stada, a drugim  z  szyderstw em  na siedzi 
bę w skazyw an o  p iek ie lną  g r y  jask in ię. 
Dżnm a {ko lon izac ji jedn o  po drugiem  
dziecko  od łona  m atki ziem . odryw ała , 
a ja k  przed  trzydziestu  la ty  w  o k ro 
pnej powstania ch w ili po w ie lu  s z la 
chetnych sza lonych  ofiarach, nawet 
szczą tka  pam ięci nie zos ta ło  bo pod 
obcem nazw isk iem  g in ęli, tak  z a g i
nęło tam pod teutońską pseudo na
zw ą , k tóra  ostatni ślad po lskości z a 
tarła, ty le  szerok ich  łan ów  n iepowro- 

tn ie !
W idoczn em  b y ło , że  w kró tce  dla 

po lsk ie j dłoni, na ostatnią posługę 
garśc i w łasnej z iem i zabi aknie, a 
p o lsk iego  m iana tej z iem i ostatni 
d źw ięk  zn ikn ie —  g d y  oto  n iespo
dzian ie p rzyn iós ł p ie rw szy  ła go d n ie j
szy  pow iew  w.-osnę nadziei.

Jak  w .ęzień  w ypu szczon y  z  c ie 
m n icy —  ja k  m ieszkaniec m roźnej 
podb iegunow ej stre fy, po k ilk u m ie 
sięczn ej n ocy  do w schodzącego  po 
raz p ie rw s z y  prom yka  z  radością 
d łon ie w yc ią g a  —  tak dziś tys iące 
rąk i serc zw raca  się ku gw ie żd z ie  
zarannej z  d z iękczyn n ą  uw ielb ien ia  
pieśnią: „ B o g i e m  s ł a w i o n a  —  u 
S y n a  t w e g o  G o s p o d n a * .

L e c z  tysiące tych  sam ych serc  d łu 
g o  stęsknionych , w idząc, że pom i
mo w schodzącej ju trzen k i je s zc ze  
ciem ność pola ogarn ia  i w idząc, że  
g d y  braknie rodzim ego  ziarna, bra
kn ie i ziarn ia  rodzim ej w ia ry  w o la  
z  g łęb i znękanej duszy b łaga ln ą  nu 
tą „ d a j  n a  ś w i e c i e  z b o ż n y  ż y 

w o t 44.
P o la cy , uaród naw skróś ch rześc i

jańsk i, um ieją ż y ć  w ed łu g  s łó w : 
„a  ja  wam  pow iadam  p rzeb acza jc ie  
n iep rzy jac io łom  w a szym ", P rze b a 
c z y li jednym  najokropn iejsza  zn ę
cania się i kupow an ia  za  z ło to  
ściętych  g łó w  b ra c i, g d y  zn a le ź li 
w  M onarszem  spraw ied liw em  i  w ie l- 
k iem  sercu o jcow sk ą  op iekę. W y 
baczą też d ru g im , odp łaca jąc się 
w dzięcznością  i w iernością  choć nikt 
im łe z  nie w ró c i, g d y  dobrobyt z a 
rów no w szystk ich  p od leg łych  berłu  
ludów  będzie w o lą  k ró la  i na jw yż- 
szem  prawem . N ie  zaprą  się jedn ak  
n igd y  sw ego  d z ie s ię c io -w iek o w ego  na 
szerok ich  lądach  i  m orzach panow a
nia, nie w yrzek n ą  się n igd y  sw ych

m ogił i kurhanów i w ierzą  , że jak 
b y ł ju ż  raz w epoce po tęg i p ó łk s ię 
życa — tak  będzie k ied yś  „ Z  k o 
ś c i  p o l e g ł y c h "  i zabrzm i k ied yś  
tak, ja k  dzisia j tam u grobu  św. 
Autora chorał bo jow y.

lóziS  na tej ziem i kurhanów i m o
g i ł  sym boliczne palm y m ęczeństw a 
zm ien ione na ga łą zk i H osan n y, a 
po w je źd z ie  u roczystym  za  u pow a
żnieniem  tego  co b łogos ław i „ u r b i  
e t  o r b i  podniesie się dłoń  b ło g o - f 
s ław iąca  W i e l k o p o l s c e  i c a ł e j  

P o l s c e
O b y  S tw órca du zw o lił d o żyć  no

wemu P rym asow i lat B ogo rji, a je s t 
on z  w ielu w zg lęd ów  godnym  je g o  
następcą. A u reo la  g łęb ok ich  m yśli, 
k tóre łam iąc się w  s łow a  z  ła tw ośc ią  
p łyną i unoszą słuchaczy, o tacza J e 
go  czo ło . Jest n iezap rzeczeu ie  pra 
w dziw ym  piastunem n a jw ięk szego  m o
że darn B ożego , daru złotoustych , 
a ew an ge liczn y  ów  talent p od w o 'ł 
broniąc od z łe g o  z  am bony, bron iąc 
od k rzy w d y  z  trybuny. Jest w szech 
stronnej w ied zy  m ężem  nie mniej 
i nauk re lig ijn ych , k tó re  w  m łode 
szko lne w szczep ia ł pokolen ie. Jest 
w końcu w ie lk im  m iłośn ik iem  oraz 
znaw cą sztuk p ięknych, i o to c zy ł się 
liczn ym  w łasnym  zb iorem  d z ie ł m i
strzów , a je g o  g łów n ie  staraniem 
i pod je g o  k ierow n ictw em  odno
w iono i odm alowano starożytny 
k ośc ió ł w e  W rześn i. N a  jed n e j ze 
ścian św iątyn i p o le c ił w ym a low ać  
obraz C zęstochow sk ie j B oga  R od z i-  
cy , a na muiach doko ła  ob lężon e j J a 
snogórsk ie j tw ie rd zy  jaśn ie jącą  w zn io 
słą postać duchow nego, k tóry potęgą  
s łow a  zapa la ł do pośw ięcen ia  dla 
kraju , p ok rzep ia ł upadajacycli na du
chu i bron iąc n ieugięcie  praw  i w o l
ności narodu o c a l i ł  o s t a t n i ą  p o 
s i a d ł o ś ć  o j c z y s t e j  z i e m i !

A . O
W e W/dowie d. 17 stycznia

Tonkifl za Alzację i Lotaryngię,

Poruszana przed kdku dniami możli
wość wymiany Alzacji i Lotaryngji za 
Tonkin wywołała pewne wrażenie, n:c je 
dnak bardziej interesującego dotychczas 
zanotować się w tej sprawie me dało. 
Co jest pewnem tylko, to, że we Francji 
oświadczają się głośno przeciw takiej za
mianie nważając ją  za niekorzystną dla 
siebie. Z okoliczności tej pisze Koelnische 
Zeitung: „Alzacja i Lotaryngja, mówią 
Francuzi, jest małym kra-kiem bez wiel
kiej przyszłości, gdy tymczasem Tonkin 
za lat 50 może być dla Francji tem, 
ozem dziś dla Anglji są Indje. Niemcy 
zrobiliby na Tonkinie kapitalny interes, 
jeżeli jednak zam anę zaproponują, trzeba 
im stanowczo odmówić Juljusz Simon jest 
tego samego zdania. Co do Niemców, to 
ci dwa wyciągają z całej sprawy wnioski: 
po, pierwsze, że Francnzom istotnie na 
Alzacji i Lotaryngji, na „ukochanych utra
conych braciach" nie wiele zależy, że w 
danym razie traktowaliby rzecz całą czy
sto po kupieukn, a po drngie, że Alzację 
i Ljtaryngję „enią tak „Lko, iż wahają

się dać za nią niedawno tak pogardzaną 
posiadłość kolonjaloą, jak Tonkin. W szy
stko to niezbyt jaskrawo przemawia za o- 
wą wielką miłością Francji do zabranych 
jej w r 1871 prowincyj, a zarazem wska- 
znje, i* nie Alzacja i Lotaryngja jest istną 
kością niezgody między Niemcami a Fran
cją. Ci zatem sentymentalni politycy w 
Anglji, Szwajcarji a nawet w samych Niem 
czeeh, ktOrzy we wcielenin owych dwóch 
prowincyj widzą przyczynę naprężonej sy
tuacji w Europie i uważają je  za wielki 
błąd polityczny, mogą się teraz uspokoić 
Jeżeli tylko Alzacja i Lotaryngja nie są 
warte u Francuzów Tonkinu, to jest wprost 
niemożliwem, aby mając dla nich tak nie
wielkie znaczenie, były same przez się po
wodem ich zbrojenia się i kierunku poli
tyki, która w ostatecznym razie może spro
wadzić enropejską wojnę. Co do Alzat
czyków i Lolarydozyków, to ci widzą obe
cnie, jak głębokie i prawdziwe sympatje 
ma dla nich Francja, która wolałaby po
zostawić ich „w upadlającem jarzmie", niż 
dać za nich gdzieś tam, na końcu świata. 
kawał ziemi.“  Tak na podniesioną kwestję 
zamiany Alzacji i Lotaryngji na Tonkin 
zapatruje się znaczna część Niemców, a 
bądź co bądź, nie można im powiedzieć, 
że umyślnie i ze złą wolą źle patrzą.

Z KRAJU.
Glos z Rosi.

iLi.t „Kurjera .Polskiego".)

Z  nad Czecztry 13 stycznia.

Przebyliśmy więc wszystkie ścięta i no
wego i starHgo styla, a praca wieśniacza 
po tej przerwie pokrzepiona spoczynkiem, 
znown raźniej pójdzie koło roli. bydła, la 
da, lasu i Jurna.

Podczas świąt miałem sposobność zetknąć 
■iię z R sinarni, którzy brali udział v rJe- 
dawno odbytych wiecach.

Słysząc, źe na tych wieca h mówiono 
znown o krzywdach wyrządzauycb Rusi
nom przez Polaków, zapytałem jednego z 
kapłanów r. g ,  z którym mnie długoletnie 
łączy sąsiedztwo:

—  Księże proboszcza, do jakiej ty mnie 
zaliczasz nai-uduwcści?

—  Jakto do jakiej —  odrzekł zapyta 
ny —  przecież znamy się nie od dziś i 
wiem. żeś gorący Polak

—  A  powiedzże mi, ks. proboszczn, czbm 
ty się być czujesz ?

— Ja jestem Rusin te, nnitą i kapła
nem, to przecie panu wiadomo.

—  A  więc ja jestem Połak a ty Rnsin i 
chwała Bogr. mieszkamy już tntaj w naj- 
bliższem sąsiedztwie ód lat 26, powiedz mi, 
księże, jaką i kiedy ja krzywdę wyrządzi
łem tobie?

Zafrasowany sąsiad mój, z którym rze
czywiście znamy się od bardzo dawna, my
śląc, że nas ktoś rhce na atare lata pu- 
waśnić, położywszy rękę na serca:

—  Bóg mi świadkiem —  rzecze —  że 
to chyba kto żart sobie zrobił, aby nas 
poróżnić, bo przecież ja przed nikim o 
żadnych krzywdach nie mówiłem, bom ith 
i nie doznał.

—  O nie, jegomosteńkn, i mówiłeś i słu
chałeś i potakiwałeś na wiecn ruskim, jakto 
Polacy krzywdzą Rusinów. Powiedzże mi, 
kto ta w naszym powiecie krzywdzi Rn- 
sinów ?

— E ' tuda doroha w horocn —  jak tylko 
o to chodzi, to inna sprawa. Ot, widzisz 
pan, o czembyśmy mieli do gadania na ta
kim wiecu, i chybaby był to wiec niemy,

jakby się nie narzekało. Takie narzekanie 
lndzi porurza i niejeden się odezwie. Zre 
sztą my mas,my takie wiece urządzać, bo 
na nich występnjo się z opozycją —  dzien
niki piszą o takim opozycjoniście —  świat 
n rzędiwy mający coś do rozdania, myśli, 
że on rzeczywiście ma za sobą znaczne 
stronnictwo —  stara się o n.ego, schlebia 
mtt on mięknie, zaczynają go popierać, 
wybierają do różnych reprezentacyj. Wiecie 
sąsiedzin z praktyki, że o kim możny myśli, 
że dla niego coś zrobić może, to się ta 
kie mu i dobrze dzieje —  otóż oponent rzu
ci słówko o swoich wpływach w stronni
ctwie ruskiem —  wtrąci coś o potrzebie 
zgody etcetera., a tn się od możnych i 
wpływowych zaraz na niego zlewają hono
ry i dochody. My Rusini dopiero od nie
dawna oddajemy nasze dzieci do szkoły i 
ksz ał.imy je, aby były zdolnemi objąć 
wszelkie choćby najwyższe urzęda w kra^n 
i pań.twid; do niedawnego czasn poświęca
liśmy je wyłącznie prawie stanowi ducho
wnemu — dziś jednak, kiedy widzimy że 
i inne posady są nam dustępne, nie dziwcie 
się, że dzieci nasze chciałyby je jak  naj
prędzej zdobyć, a najkrótsza droga do osią
gnięcia tego celu —  to konik opozycyjny.

—  Pięknie to, choć niezupełnie —  ale 
takiem gadaniem drażnicie niepotrzebnie 
lud —  rzekłem.

—  A  co też jegomość pleciesz —  od 
rzekł ksiądz. Cóż to, czy i ty zaraziłeś się 
jnż gazeciarskim roznmem —  czy to jegc- 
mość nie wiesz, iż  chłopa wiec tyle obcho
dzi co zeszłoroczny śnieg —  jakby tak 
było, toby ruscy włościanie samych tylko 
Rnsinów wybierali, a jegomość widziałeś, 
źe a nas w Kałuskiem byłby Rusin pewnie 
nie przeszedł, jd y t y  był Polak nie zrezy
gnował z wyborn, a wy Polacy Rasma nie 
poparli. Z moskiewskiej miłości otrzeźw ili 
nas koledzy co tam poszli, więc poprostu 
dziś nikt więcej o karjerze w carstwie mo- 
skiowskiem nie myśli, tylko dobija się o 
nią n siebie w domu. Ot jedno zarzucam, 
ale i egom ść to potwierdzisz, że obywa
telstwo polskie za mało czyni dla oświece
nia Indu: skoro lud będzie umiał czytać rn 
skie i polskie książki, to wtenczas będzie 
my i my innegu jak antypolskiego konika 
dob ladać

Tak dzięk. świętom i butelczynie dobre 
go maślacza, który nawiasom powie
dziawszy, iat tema dziewięć z Tórebósz 
sprowadziłem —  wylazło szydło z worka.

Przem ysłu ! przemysłu I aby się Indzie 
nie potrzebowali dosługiwać tylko urzędów 
—  tylko rang —  a spokój będzie, bo nie 
uawiści nie ma, ch\ ba sztucznie wywołana 
a przeto przemijająca.

KURJFfi LWOWSKI.
* K e n n a n ,  słynny antor podróży po 

Syberji, ma zamiar przybyć do Lwowa w 
odwiedziny. Zamiar ten zdaje się być j e 
szcze bardzo dalekim, nie ulega jednak 
wątpliwości, iż  wszyscy Polacy szczerzeby 
się cieszyli odwiedzinami zasłużonego po
dróżnika.

* Na dochód Towarzystwa wzajemnej po
mocy nauczycielek i nanczycieli lwuwskich 
szkół ludowych, odbędzie się w niedzielę, 
dnia 17 stycznia b. r. w sali ratuszowej o 
godzinie 12 w połndme odczyt Mówić bę 
dzie profesor R„maD Gostkowski „O  ma
szynowym wyrobie elektryczności".

* W  teatrze lwowskim dają dziś operę 
„Hngonoci" z debiutami: p A Bossi, p. I. 
Lamillowej, i pp. Igeacego Warmntha, Je- 
ronima i Berubardta.

*  PrzepiBy melinnkowe zostały we Lw o
wie obostrzone.

* Inspektorowi szkół Indowych miejskich 
we Lwowie, p. Mieczysławowi Baranu wskie- 
mn, pornczyłą Rada • '.kolną krajowa opra
cowanie nowych planów i instrnkcyj nan 
kowych, oraz programów czy tanek dla szkół

Indowych. P rzez  czas trwania pracy p Ba
ranowskiego, w izytaeję szkół miejskich od
bywać będzie p. Tnljan Fąfara, dyrektor 
ązkoły wydziałowej imienia królowej Ja
dwigi.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Z Makowa. W ydzia ł krakowekiego To 

warzystwa oświaty Indowej otłry iraw ezy 
wiadomość, że dla utrwalenia v pam.ęoi 
mieszkańców tutejszej oholicy górtk ie j ja 
ko w setną rocznicę obchodn konstytucji 
3 maja pu wzięto myśl, by założyć czy te l
nię Indową dla parafjan makowskich, z ca
łą gotowością przyszedł z pomocą do arze 
czywistnienia tego zamiarn. Albowiem p rzy 
słał stosunkuWK znaczną ilość książek iktó- 
remi zw iększył czytelnię nietylko ilością 
lecz i doborem przjstepnej i pouczające 
treści książek. Lnd też górsk i przy w ro
dzonej ciekawości, ponczony w kościele 
przez kierownika czytelni nhejscowego księ
dza probuszcza o celu i korzyści tejże 
kazał niemałą chęć do zgromadzeni? w ia 
domości i licznie w ostatnich tygodniach 
wolnych od zajęcia rolnego zgłosił się, w y 
pożyczając i siążki.

W  miarę rozwijania się dalszego czy
telni urządzane będą zwłaszcza w niedziele 
przed wieczorem, w miesiącach letnich, rok 
rocznie w fcażdej gminie parafji wspomnia
nej, odczyty ma ące pouczyć Ind o ulepsze
ni n gospodarstwa wiejskiego dotąd bardzo 
skromne przynoszącego plony, niemniej wspie
rać dc wyrobienia pcczncia rzetelności, choć 
w małej części przed rozpowszechniając em 
się pieniactwem

Na teraz zrobimy początek przez otwar
cie czytelni, za który tak wspomnianemu 
na wstępie Towarzystwu jako też i tym 
osobom, które podarowaniem książek na 
rzecz tejże zwiękwzyli ją, należy się w yraz 
winnego i szczerego uznania.

* W  Oaz. przem. c zy tam y  Ludność cy
wilna naszego miasta ży je już od dłotczego 
czasn z korpnsem oficerskim w zgodzie i 
kon.tatn omy tc z prawdziwą przyjemno
ścią, my także td  dłuższego czasn nie by
liśmy zniewoleni do skjrcenia jakiegoś wy 
bryku Inb niegrzeczności Niemile dotknęło 
nas zatem zajścib, które miało miejsce w 
w urzędzie pocztowym we wtorek dnia 12 
t m pomiędzy p. K r. a p. J. S. c. k. ka
pitanem inżynlerji wojskowej. Rzecz miała 
się naitępnie. P. Kr. przybył o godz. 5>/2 
Popołudniu do urzędu pocztowego (oddziału 
listów poleconych) i przez okienko podał 
urzędnikowi p. Piweckiemu list. W tedy sto- 
iący na uboczu c. k. kapitan p J. pr£y.  
stąpił do p. Kr. i „verflnchtnjąc* po n ie 
miecka do tego . topnia posunął swoją nie- 
grzeczność, ze odtrącił p Kr. od okienk-

Kr. szannjąc swoją obywatelską godność 
i honor cywilny nie odpłacił pięknem za 
nadobne, tylko dowiedziawszy się o imienin 
i nazwiskn napastnika, całą sprawę p ized  
łożył c. k. Komendzie fortecy Jesteśmy 
pewni, że Komenda fortecy zarządzi co w 
takim razie wskazują przepisy wojskowe i 
że podobne wybryki, zakłócające harmonię 
między cywilnymi a wojskowymi, w ięcej się 
nie powtórzą.

* Czer. Gazeta Po l donosi: T n te jiza  in- 
tendentura postanowili, w drodze ponfeei 
zawrzeć kontrakt o dostawę owsa dla n r -  
nizonn w Czerniowcach i Źnrzce. K ilk a  
tutejszych handlarzy zbożem wniosło ofei 
ty, atoli niejaki J. G., znany handlarz bl* 
żntorji . rozmaitych przedmiotów, który 
nigdy nie zajmował iię  handlem zbofca, £ .

t W-Ł * be tntaj o

Zlimtąd PraW°  doitawT owsa dla całego garnizonu. Pośród intere-
sowanych wywołało to pewni, sen.ację i
rozczarowanie, tem większe, że tego ro-

ntóJb y ła °0edara dotychczaB FK-Ltyl-jwaną
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(C iąg dalecy).

Fujarze ta admonieya poszła trochę po nosie: onay- 
Wlście oczernił go Kański; ale że mu teraz nie o osobiste 
ambieye tylko o bezpieczeństwo chodziło a to przecie zna- 
Iazł Pod skrzydłami Zakhki, w ięc nie brał sobie tego do 
serca. Owszem zrobił się małym i giętkim i oddał się cały 
na usługi Zakhki, myśląc sobie przytem, ze teraz, kiedy 

się zrobił tak liczny, pewnie mu me braknie roz-
rywki.
c Jakoż istotnie odtąd w Zaklikowskim pałacu inne za- 

S*° się życie. * . . .
ęj . Dwór, zwłaszcza kobiecy, był bardzo liczny i zalu- 

by żywemi kwiatami najrozmaitszych kolorów, 
mi W ięc była naprzód starsza guwernantka, tak zwana 
2 trzyni, francuska, kobieta średniego wieku, bardzo oka- 
w a iL nawet jeszcze przystojna, bardzo rozumna a nade-
ł , ^ y,stko w7m ow na: ta kierow ała  w ych ow an iem  dzieci i ca-
ły,n tym dworem.
t-. . Po niej szła guwernantka młodsza, la sous maitresse, 

« e  francuska, dwudziestokitkoletnia, nietylko łedna, ale 
^an^ R ^ na WSŁelkiego rodzaju wdzięków i gracyi, zbudo- 
ta w „i\  ‘ z.d.rowa jak pień, bardzo uczona i muzykalna: 

kładała dzieciom rozmaite nauki, 
o m była guwernantka Niemka, spokojna blondynka

z pięknemi oczyma i rumieńcami na białej twarzy, bardzo 
sentymentalna i zamyślona.

Pod tą zaś h ienrchiją siała bona francuska, dzie
wczyna jak iskra i bardzo fertyczna —  a za nią szły jeszcze 
dwie panny, Kasia i Marysia, służące czy szwaczki, spro
wadzone niegdyś z Kurlandyi, mówiące troszeczkę po fran
cusku i trochę po niemiecku a zresztą na migi.

Dzieci było dwoje.
Synek, któremu Ignaś było na imie, miał wtedy lat 

ośm i był to chłopaczek mało podobny do ojca, bo czarne 
miał włosy i oczy i nosek cokolwieczek zadarty, ale był 
zdrów jak orzeszek a przytem spokojny, troszeczkę leniwy, 
ale dosyć posłuszny.

Córeczka, którą nazywano G en ią. skończyła dopiero 
lat cztery, miała być bardzo podobną do matki, ale jeszcze 
nie można było wiedzieć, co się z niej zrobi.

Kobiety te chodziły około dzieci bardzo starannie — 
i wszystko zdawało się być w jaknajlepszym porządku.

Jakoż cała zima przeszła spokojnie. W prawdzie pod 
koniec zimy ten dwór kobiecy zaczął cokolwiek ciężyć Za 
klice. Kobiety te bowiem zajęły całe pierwsze piętro pa
łacu — a jak się już rozgospodarowały na dobre, ciągle 
czegoś im brakowało. Trzeba było stare sprzęty wyrzucać 
a nowe kupować, tam drzwi kazano wybić a ówdzie dla 
ułatwienia komunikacyi nowe schody zbudować. Także 
i w kuchni żądano zmian różnych a dalej i w całym po 
rządku domowym. Mistrzyni z guwernantkami często nie 
schodziła na dół na obiad, urządziła sobie na górze salę 
jadalną, dysponowała sobie obiady według swego upodo
bania, zapraszała na nie czasem tego albo owego z pisa
rzy a nieraz przyjmowała nawet i gości, którzy ją odwie
dzali. Fujara miał z tem bardzo wiele do czynienia, bo 
jako grzeczny kawaler wciąż był na usługach u kobiet, na
wet i Kański tam czasem zaglądał, po obiedzie wieczory 
nieraz do późnej nocy się przedłużały, grano, śpiewano 
a może nawet i tańcowano, bo Zaklika, zajęty zwykle do

późnej nocy czytaniem, słyszał nieraz nad sobą jakieś nie
zwyczajne tupanie. Mniejsza-by jeszcze o to tupan e, bo 
pałac był zbudowany fundamentalnie; nieinasz w tem zre
sztą nic tak bardzo zlegu, jeżeli się guwernantki, zwłaszcza 
w  zapusty, cokolwieczek zabawią; trudno też i pisarzom 
zakazywać przystojnej rozrywki, zwłaszcza, że ci pisarze, 
to byli synowie oficjalistów dworskich i uboższej szlachty 
sąsiedniej, którzy wszyscy niedawno z wojny wrócili i w  Za
klikowie się gospodarstwa uczyli, nie biorąc za to żaduej 
nagrody: ale Zaklika czuł, że był panem tylko na dole a na 
pierwszem piętrze stała jakby jakaś załoga, która sobie żyła 
według swego upodobania i bardzo mało albo nawet wcale 
nic się nie troszczyła o mego.

Zaklika był przez całą zimę nadzwyczaj zatrudniony 
swojemi gospodarskiemi planami, siadywał zatem po całych 
dniach nad rysunkami, kosztorysami rachunkami — a w ie
czorami zatapiał się w xiążkach, bo był u kształconym czło
wiekiem, miał umysł chciwy nauki i wiedzy i chciał zawsze 
wiedzieć z pierwszych źródeł, co się dzieje w naukach 
i w literaturach wszystkich europejskich krajów i narodów. 
M.ał też po temu odpowiednia znajomość języków, trzymał 
bardzo wiele pism peryodycziiych a cały ten duży pokój, 
który był obok biblioteki, był zawsze zarzucony xiążkami. 
Tam miał swój fotel wygodny, przyparty bokiem do stołu 
a obrócony przodem do drzwi prowadzących do dalszych 
pokojów i tam przy lampie i xiążkach całe przepędzał 
wieczory. Po całodziennej pracy znajdował w  czytaniu roz
rywkę i odpoczynek —  a przeto bardzo był kontent, jeżeli 
mu wtedj nikt nie przeszkadzał

Jeżeli więc uczuł cokolwiek ciężar tego kobiecego 
dworu, to jednak nie bardzo. Bo przecież w gruncie rzeczy 
chodziło mu tylko o dzieci —  a dzieci, które miał ciągle 
na oku. o ile mu się zdawało, były pielęgnowane jaknaj- 
starann ,ej.

Wszelako pomówił o tem z Prandotą. Prandota by
wał także w tem gv aeceum i to nawet regularnie dwa razy

na tydzień, bo sam dzieciom wykładał naukę relitói- 
Prandota me był tak bardzo surowym dla li-dz i i  ń 
rozumiał Fujara, owszem przeciwnie, b ed ic  om - . n
umysłu, był baidzo wyrozumiałym dla zw yk łę rh ^ W i i  
słabości -  a tylko tam, gdzie chod7i ł f  - ludzk
0 występki lub zbrodnie, tam był nienbła < m ' l'Zc v' 0 
bac/at nikomu. U ko i p iw i l& U ?  Z a f i l e ?  '  “ • *

M z .k0l'le â.m i to zawsze trudna jest sprav
Mają próżności y E m a i l e  kaprysy a nie łatwo z tan  so 
dać radę, bo to lezy w ,ch naturze. A le  ja tam n ie Z id °  
łem nic złego Błaznują Sobie z Fujarą a czasem tych ta 
praktykantów sobie zaproszą na tańce,* tr idnoz je  t^ y m  
jak zakonnice w  k aszuirze. Zresztą bywa tam Kunsk

by ło^o ” zdrożnego JUŻ d° strZeg*’ g(* by ta
—  hyba że Kański, — rzekł na to Zaklika, — ; 

P J tS  n- Slę Pewnie nie zdradzą. A le  przed Kańskim

dostrzedz KaTon^’ ^  d0ŚĆ ^  SP°jrZeĆ ^  meg° ’ aby w h 
oczern tego wieczora zaprosił Mistrzynię do siet

1 d likatnością dobrze wychowanego człowieka zaczai 
rochę egzaminować. A le  Mistrzyni z równie delikatna, le 

ironiczną a zarazem jak potok szumiący wspaniale płyną 
w vm ow ą, jeszcze go zlekka wydrwiła, wyłożywszy mu jasi 
]ak na dłoni, że mężczyzna o wychowaniu dzieci me n 
najmniejszego wyobrażenia, zaś jeszcze daleko nani, i n 
wiedzieć coś o tem, jak trzeba trzymać kob.ety, ażeb d 
brze i chętnie wypełniały swe obowiązki — a co s tyc 
tych kobiet, to przecież jego żona, której przeiwczesi 
śmierć ona sama codziennie rzewnenii oblewa łzam san 
je  dobierała i ona się pewnie nie omyliła, bo była ić  °pa 
tak bystrego umysłu, że takich dwóch pewn:e niema i 
świecie

\Ciąg dalszy n-łstąpi .
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Mowa posła Kozłowskiego.
Na posiedzenia Izby poselskiej austrja- 

okiej Rady państwa, podczas rozpraw w ! 
sprawie traktatów handlowych d. 15 b. m. 
wypowiedział poseł Kozłowski mowę, któ
rą w streszczeniu podajemy:

K o lo  polskie od r. 60 reprezentowało co 
prawda zawrze polnykę ugodową z zacho
dem, zastrzegając państwu umiarkowaną 
obronę wobec wschodu. A le  jeżeli Kolo 
polskie w państwie niemieckiem. którego 
lojalne i wł«śc we stanowisko wobec irój 
przym iera zostało przez cesarza i kan 
clerza uznanem, głosowało za traktatami 
handlowemi, to muszą to teu więcej uczy
nić polscy deputowani w Austrji, gdz e 
tak znaną jest ich za hozrawcza dążność 
wohec państwa. Policy deputowani w Au
strii nie mogą zarówno, jak w Niemczech 
przeoczyć taa wybitnie cywilizacyjnego, 
politycznego. słusznego wobec praw ludo
wych, socjalnego i gospodarczego zuacze- 
nia traktatów handlowych. Cieszą się otń, 
że w państwie, którego wielkoduszny wład
ca widzi gwiazdę przewodnią wewnętrz
nej polityki w powszechnej zgodzie i wza
jemnej miłośni, przeznacronem było, w 
związku z wielkiem sąsiedniem pańatwt-m 
wypowiedzieć gospodarcze bdlum omn urn 
contra omnes w środkowej Europie i stwo
rzyć dzieło, które stworzy silne podstawy 
do zbliżenia się ludów, a przez porożu- 
m-enie co do wielkich kwestyj gospodarki 
społecznej, umacnia polityczne trójrzymie- 
rze. Tak samo, jak nasza waleczna artnja 
jest rękojmią powagi państwa na zewnątrz, 
tak nasza polityka handlowa zyskr nam 
obecnie powszechną sympatję, zapewni nam 
poważanie naszych przeciwników w go
spodarstwie i odpowie zadaniom <ywili/a 
cyjnym Austrj: Traktaty i iniei^zc prze
znaczają dz ś Ausirji tę rolę, jaką gra/a 
Polska w wieku X V I I I , jako spichrz 
Europy. Mówca omawia tu zadanie trak 
tatów handlowych ze względu na zagra
niczną gospodarkę społeczną, zwłaszcza 
wobec rosyjskiej i francuzkiej polityki w y
sokich ceł ochronnych Francja I awi się 
w celno - pchtycznegu Robinsona Crusoe, 
urządza dobrowolnie formalną blokadę ćel- 
no-polityczną. Skutki tęj polityki już się 
objawiły, np w powolnym jpadku floty 
francuzkiej i konkureuc,ip rtówfranouzliich, 
w przeniesieniu się nandlu jedwabiem z 
Lyonu do idedjolanu i t. p. Traktaty 
handlowe, jakkolwiek bezpośrednio nie do 
tyczą Francji, sprawiły w Paryżu wielkie 
wrażenie. N ie wierzono tam pierwej w ich 
przyjście do skutku, dziś widzą, że się po 
my i i Imponują cne Francji nietylko ja 
ko szczęśliwe zaszachowanie Francji, alt 
nadto jako polityczne i gospodarcze zwy- 
cięztwo. Wartość każdego dzieła pokazuje 
się najlepiej przy porównaniu Doskonale 
świadomi, że traktaty handlowe nietylko 
przywileje, ale i ciężary nakładają, nie lę
kamy się żadnej ofiary, aby innym pań 
stwom ułatw ić zbliżenie się do trój przy
mierza

Rosja tymczasem urządza irankofilskie 
demonstracje, które wiele robią hałasu, 
ale mało kosztują i odpowiada na cła fran 
cuzkie podniesieniem cła na frauruzkie 
wina, a rrancja wobec ostatnich usilowrń 
przyprowadzenia rosyjskiej pożyczki do 
skutku zachowuje się bardzo i  noco. A  
jeżeli po przyjściu do skutku kompleksu 
traktatów handlowych we Francji, traktat 
z Rosją uważają za ostatnią deskę zba 
wiema, to prasa rosyjska odpuwiaJa na to 
bardzo wyraźnie, że polityczna, a gospo
darcza przyjaźń, to całkiem co innego.

Mówca przechodzi teraz do omawiania 
mów, dotyczących debatów i oświadcza, 
że mowa dep. dra Vaszaty\go, wydala 
mu się chrouiczu-e występnjącera parla
mentarnej zjawiskiem. (Wes-Jość). Za to 
zaskoczyła go nitspodzianie mowa dra 
Kramarza, spodziewał się bowiem po tak 
uzdolnionym i wykształconym pośle innych 
pojęć, co do słowiańskich sympaiyj N ie 
dam się —  mówił mówca —  wyprzedzić 
drowi Kramarzowi w nympatjach dla wscho
dnich Słowian. Muszę oświadczyć, że tak 
ze względu na moje osobiste uczucia, jak 
i na moje zapatrywanie na interesy Au 
s tr1 ">a Wschodzie, na przyszłość i zna
czenie Słowian w monarenji, mogę powie
dzieć: „Slavus sum et ni! sławi a me alie- 
nnm puto". A le  właśnie dla tego, że je
stem Słowianinem, nie mogę uznawać sym
patii panów na Wchodzie dla gnębicieli 
Słowian. (B raw o! orawo! z ławek pol
skich) N ie chcę tu mówić o długoletnim 
no-skn w Polsce, o tynh krwawych wy- 

dkach, byłoby to za bolesnem dla człon - 
gnębionego narodu, są to zresztą rze- 

ozy, które się przemilcza, ale przy któ
rych każdy, obdarzony ludzki m uczuciem, 
przypomina sobie słowa Tacyta: „Dnm 
tacent clamant 1“ (Brawo! z ławek pol- 
skioh).

Czyż wichrzące intrygowanie Ro-ji na 
Wchodzie, sprawki Kaulbarsa na półwy
spie Bałkańskim, system szpiegowski, któ 
ry Itesja tam rozwija, gospodarka Rosji 
w Bnłgarji, która w miarę oddalania się 
od europejskiej kul.u-y jest coraz gorszą, 
czyż to wszystko powinno budzić sympa
tję Bułgarów i 8łowian południowych ? 
Jeżeli Bułgarzy ciągną naukę z Listorji 
polsko-rosyjskiej X V I I I  w , to możemy 
być ze wzglądu na nasze sympatję dla 
tego narodu zadowoleni i polecić jej lek
turę pouczającą, d kąd te jympatje pro- 
wadsą i dokąd wiedzie sztuczne rozdwo
jenie, które Rosja zawsze wzniecać umiała 
w słowiańskich państwach, polecić zwią
zanym z nami w jednem państwie sło
wiańskim narodom (B rawo! z ławek pol
skich). Czyż to polityczna i autonomiczna 
wolność R  sji, która zwykle wiedzie w 
tow irzystwe kozaków na Sybir, podobała 
się zwolennikom parlamentarnego systemu 
i autonomistom ? Gdyby dr. Yaszaty, któ
ry oświadczył, ie  dotąd nie zajmował się 
polityką celną, a wczoraj debiutowa! w tej 
■praw.e, wypowiedziałby swą dziewiczą 
polityczną mowę w Rosji i polemizował nie
co z obecną zagranic sną polityką cara .u, 
to prawdopodobnie znalazłby się wkrótce 
w położeniu, któreby mn dozwoliło roz
szerzyć swoje geograficzne studja na w ę 
szy obszar (żywa wesołość i oklaski z 

polskich ławek), na obszar, z którego nikt 
•ie powraca

Czyż więc jest rozsądnie ze względu na 
politykę mówić tak otwarcie w parlamen
cie o sympatjach Słowian południowych 
dla Rosji? Czyż przez to nie tworzy się 
sztucznie przepaści między Słowianami, 
którzy mają przyszłość w Austiji? Czyż 
to jest koniecznem przepaść tę tworzyć? 
(Bardzo dobrze! z polskich ławek).

Mówca zwraca się obecnie do części go 
spodarki społecznej traktatów handlowych.

Polscy deputowani oddawna udowodnią, 
że dobrze osądzają solidarność przemysłu 
i gospodarki rolnej. Głosowali za cłami 
oebronnemi, jakkolwiek obciąża to konsu
mentów. Oczekiwane przed ponownem o- 
twarciem granicy rumuńskiej zniżenie ceny 
mięta nie nastąpiło Chów bydła rumuń
skiego znacznie podnpadł w lata h wojny 
celnej Mówoa oświadcza się w imieniu 
swych stronników przeciw czwartej rezolu
cji, dotyczącej nawiązania nowych stosun
ków handlowych z Rumun ją. W  przewi • 
dywaniu, że traktaty handlowe będą tylko 
częścią wielkiej gospodarczej reformy, —  
w przewidywaniu, że rząd trzymać się bę
dzie w przyszłości dobrej pelityki taryfo
wej, podatkowej i żeglngi morskiej, zwła
szcza kiedy po ustąpieniu z pola bitwy 
ostatnich Mohikanów, kolei północnej, ko
lei południowej, będzie miał na polu taryf 
wolne ręce ; w przewidywaniu, że ude. się, 
dzięk czynni ,ści i inicjatywie rządn utrzy
mać targ wewnętrzny, a zdobyć zewnętrz
ny, —  nakoniec w przewidywaniu, że rząd 
nie zaśnie nc wawrzynach, które zyskał 
przez traktaty handlowe (wesołość), poneł 
Kozłowski i jego stronnicy głosują za 
traktatami handiowemi (Żywe oklaski z la 
wek polskich).

Odezwa narodowo iwsłcwackich.

Centralny komitet słowackiego stronni
ctwa narodowego, wydał z powodu zbliża 
jących się wyborów do parlamentu wę
gierskiego, odezwę treści następującej:

„Słowackie stronnictwo narodowe uzna
ło, ie  nie powinniśmy ani czynnie, ani 
biernie brać udziału w wyborach do par
lamentu, zwołanego na dzień 18 lntego 
1892 r. Od wykonania tego zasadniczego 
prawa konstytucyjnego nie powstrzymuje 
Słowaków ani obojętność dla Ojczyzny, 
ani lekceważenie konstytucji. Słowackie 
stronnictwo narodowe przy każdej sposo 
bności oświadczało uroczyście publicznie, 
a obecnie powtarzamy to w ich imieniu, 
że niewzruszenie trwać będ: leroy w wier
ności do Najjaśniejszego Apostolskiego 
króla W ęgier i w przywiązania do staro
dawnej naszej Ojczyzny węgierskiej. O- 
świadczamy, że uznajemy prawnopaństwo- 
we stanowisko państwa węgierskiego, o- 
świadczamy, że konstytucjonalizm uważa
my za warunek i obronę wolności obywa 
telskiej, że stosujemy się do ustaw państwo 
■” ych i szanować ich me przestaniemy 
dopóki drogą ustawodawczą nie zostaną 
zmienione. W  końcu oświadczamy, że sło
wackie stronnictwo narodowe, żądając, o 
by jego interesy i prawa uwzględniano, 
przyrzeka bronić interesów innych.

Jeżeli nie korzystamy z naszych praw 
wyborczych, skłoniło nas nietoleranckie, 
niepatrjotyozne zachowanie się wobec sło 
wai.kiego stronnictwa narodowego ze stro 
ny tych czynników które niepiawuie przy
właszczyły sobie wszelką władzę we wszy
stkich dziedzinach życia państwowego i 
publicznego; skłoniło nas przewrotne tłó- 
maczenie i wykonywanie ustaw i konsty
tucji w obywatelskich, społecznych i pań
stwowych stosunkach wogóle, a zwłaszcza 
wobec słowackiego stronnictwa narodowe
go; skłoniło nas gorzkie doświadczenie, 
że naród słowacki pozbawiony jest wszel
kiej opieki i ochrony zagwarantowanych 
mu przez konstytucję praw, że mu te 
prawa wbrew konstytucji przemocą ode 
brano.

Wiadome czynniki przez fałszywe, nie
prawne samowolne układanie list wy
borczych, czynią wybory nielegaiuemi a 
niejednokrotnie wprost niemcżliwemi a nad
to bezprawnie używają sity zbrojnej prze
ciw wyborcom słowackim, którzy nie ma ą 
nikogo, do kogoby się odwołać mogli w 
nadziei, że doczekają się sprawiedliwości.

D c abstynencji skłoniło nas także zacho
wanie się stronnictw parlamentarnych, któ
re my pozwalają nam rozwijać się w dzie
dzinie knlturnej i społecznej a natomiast 
żądają, abyśmy się wyrzekli swej indywi
dualności- Tego nie uczynimy nigdy; nigdy 
nie wyrzeczemy się praw, które nam za
gwarantowała nawet ustawa z roku 1868, 
bo byłoby to zdradą własnej narodowości 
a zarazem naruszeniem ducha konstytu
cji. Widząc przeto niemożność swobo
dnego i pożytec i: lego działania, stron
nictwo narodowe nsuwa się od ndz ału w 
wyborach, aby me wziąć na siebie odpo
wiedzialności za nieszczęścia, jakie na O j
czyznę sprowadzić może obecny kierunek 
polityczny.

Mimo to pozostawia stronnictwo naro
dowe swobodę po-tępowania swym Roda
kom, którzy przez czynny lub bierny wy
bór poprzeć mogą jakiś specjalny interes 
polityczny. K iedy w r. 18S4 zdecydowa
liśmy się na zajęcie biernego stanowiska, 
oświadczyliśmy to samo, co powyżej. Obe 
cne stosunki nakazują nam wytrwać na 
tern stanowisku".

Oto krótka treść odezw? patrjotów sło
wackich. Jakie krzywdy Słowacy znosić są 
^muszeni, wiadomo powszechnie. Powyższa 
odezwa jest tłumionym przez różne wzglę 
dy okrzykiem boleść ję zącego pod < ięż- 
k na nciskiem, pozbawionego wszelkich praw 
narodu Czy utrzymywanie niezadowolenia 
wśród kilkomiljonowej ludności jest ko
rzystne dla mouarchji austro-węgierskiej —  
wątpić należy. Ponieważ do spraw Cisli- 
tawji W ęgrzy niejednokrotnie eię mięszali, 
prsyslugu e i nam prawo założenia głośne
go protestu przeciw mosk ewskiej gospo
darce Węgrów w Słowacji. -

Najnowszy

norwegsko-szwediki konflikt.

W  tych dniach zebrać się ma nowo o- 
brane narodowe zgromadzenie norwegskie, 
tak zwany stortbiag. W ybory z ubiegłej 
jesieni .wykazały absolutną większość za 
liberainem ministerstwem Steena, z marca 
1891 r , a program ministerstwa zawiera 
oprócz reform demokratycznych w wewnę
trznej polityce, zarazem żądanie zmian w 
stosunkach z zagranicą. Żądanie to nrodzi
ło się w łonie samodzielnej norwegskiej 
reprezentacji wspólnej ze Szwedami. W ię 
kszość sthorlhingu wybraną została na 
podstawie przeprowadzenia tej zmiany.

Z wielu stron utrzymują, że żądanie to 
jest nielojalnością w obec Szwedów i że 
kwestja owa wywołać musi ostre starcia 
tak w Norwegji, jak i Szwecji. Uważaną 
ona będzie za ważną ,,sprawę unii" i 
zwróci na siebie uwagę zagranicy.

Aby kwestję, o której mowa, dobrze 
zrozumieć, trzeba rzucić okiem na nor- 
wegską konstyiucię i traktat, na którym 
opiera się urna Norwegji ze Szwecją 
(Rigsaki.)

Gdy Danja w styczniu roku 1814 go 
odstąpiła Norwegję szwedzkiemu następcy 
tronu Beruadottemu Karolowi Janowi, u 
ważali się Norwegczycy za uwolnionych 
od obowiązku poddaństwa wobec dnńsko- 
norwegskiego króla i ociągali się z nzna 
niem traktatu, zawartego w styczniu W y 
brali oni rejenta a konstytucyjne zgroma 
dzenie, przez głosowanie ludowe wybrane, 
zebrało się w Endsvold. Zgromadzenie to 
ogłosiło wolność i samoistność Norwegji 
i dało krajowi nową ustawę zasadniczą 
przez którą kraj uzyskał konstytucyjną 
formę rządu Paragraf pi< rwszv tri kon 
stytueji brzmi: „Norwegja je-t w< lnem,
samoistnem, niepodzielnem państwem.a

Szwedzki następci tron i chciał przepro 
wadzić układ z Daują i wkroczył z armją 
do Norwegji. Naówczas Norwegczycy chwy
cili za oręż w obronie swej wolności, po 
częto zwlekać i Bemadotte zdecydował 
się wrerzcie na pertraktacje z Norwegczy- 
kami.

Zawarto układ, w którym Norwegja 
uznaną została za zupełnie samoistne pań
stwo, i związała się osobistą unją ze 
Szwecją. Konstytucja norwegska utrzymała 
się, a król szwedzki oświadczył, że unja 
nie ua potędze broni, lecz na wolnej i do 
browolnej ugodzie obu ludów została opar
tą. Pierwszy paragraf konstytucji norweg 
skiej przeistoczono w następujący sposób :

„Norwegja jest wolnem, samoistnem, 
niepodzielnem państwem, zjednoizonetn ze 
Szwecją pod jednym k r ó l e m a  zdacie to 
zapisano jako pierwszy paragraf w trak 
tacie nnji. Unjp tedy, jak powiedziano, 
jest osobistą, ugruntowaną na zupełnej nie
zawisłości i równouprawnieniu obu krajów, 
a jedyną wspólną instytucją, którą z a wat,b 
wanr traktatem jest król. Nadto od czasu 
do czasu zbierają się członkowie obu rzą 
oów. aby naradzić się w sprawach doty
czących obn krajów. Nawet woj*ko każdy 
kraj ma oddzielne. Norwegczycy jednak 
wprowadzili poszczególne uchwały w kon
stytucję, które nie zupełnie zgadzają s:ę 
z wymienioną zasadą § 1 konstytucji i
traktatu unji Było zastrzeżone w norweg
skiej konstytucji, że król może mianować 
dla Norwegji namiestnika, a na urząd ten 
ma prawo powołać Norwtgczyka lub Szwe
da, dalej, że następcę tronu m-.że miano
wać wicekrólem norwegskim; oba te po 
stanowienia po zaciętej walce Norwegczy
cy zmeśli.

Lecz ićetylko tu, i indziej jeszcze nad
werężono pierwotną zasadę równoupra
wnienia, albowiem obronę norwegskich in
teresów za gramcą powierzono szwedzkiemu 
min'sterstwu spraw zewnętrznych. Nie 
stało się to na pod-tawie norwegskiej kon 
stytueji, ani też na pod eta wie traktatu unji; 
żaden z obu aktów państwowych nie za
wierał postanowień, któreby przepisywali 
podobny sposób postępowania. Stan bvł 
niestety rezultatem rzeczywistych stosun
ków.

Kierownictwo zagranicznej polityki by 
ło wówczas więcej jeszcze niż obecnie 
przywilejem panujących, a ponieważ wspól
ny król już w 1814 r posiadał w Szwe
cji ministerstwo spraw zagranicznych, cze 
go nie było w Norwegji, powierzył zatem 
i kierownictwo spraw zewnętrzny d i nor- 
wegsk ch owemu ministerstwu. Zmiana 
tego stosunku jest dziś zadaniem norweg- 
ski°go ministerstwa i zgromadzenia naro 
dowego - Norwegczycy chcą mieć własną 
odpowiedzialną konstytucyjnie reprezenta
cją Wobec zagranicy.

Jeżeli weźmie się nc uwagę konstj tucyj- 
ne i istotne stosunki, nie można się dzi 
wić, że Norwegczycy życzą sobie czegoś 
podobnego. Jako zupełnie niezawisłe, tyl
ko unją osobistą związane ze Szwecję nie 
podległe państwo ma Norwegja pełne pra 
wo strzedz samodzielnie swych interesów 
za granicą i mieć własnych reprezentan
tów, co nie stoi w żadnej sprzeczności z 
którymkolwiek z punktów traktatu unji. 
Norwegskie interesy handlowe nie zgadza
ją się ze szwedzkiemi Pod względem han
dlu i ustawy celnej dwa te kraje są cał
kowicie od siebie niezależne.

Niejednakie i te same gałęzie przemy
słu rozwinęły sic dommująco w Szwecji 
i Norwegj’ , a nawet jeden kraj drugiemu 
na targu światowym neraz robi konku 
renc|ę Handel morski n erówn e więcej 
ma znaczenia dla Norwegji, niż dla Szwe
cji; norweg-ka flota handlowa jest drugą 
z rzędu w Europie, a trzykroć tak silną 
jak szwedzka, większe ted - mają znaczenie 
wspólni konsulowie dla Norwegji. Nadto 
sądzą Norwegczycy, że mały, zamiłowany 
w pokoju naród osiągnie potężniejszą gw a
rancję pokoju przez to, jeżeli będzie miał 
własnego konstytucyjnie odpowiedni i ceno 
norwegekiego ministra spraw zewnę r n cli. 
Norwegczycy lubią pokój i pragną siać 
zdał ka od wszelkich mącących pokój ma
chinacji. Goduem uwagi jest to, że gdy 
klika norwegskich gazet niedawno wystą
piło z obwinieniem przeciw słynnemu nor
weg ikiemu poecie i politykowi Bjórnstier- 
ne - Bjornsonowi, jakoby tenże oświadczał 
się zu odstąpieniem Rosji jednego nu rweg 
sinego portu w Fmumarsen, Bjornson u-

ważal obwinienie to za tak uwłaczające, że 
zaskarżył sądownie owe gazety.

Chcą też Norwegczycy w interesie swe
go bezpieczeństwa wobec zagranicy mieć 
własne odpowiedzialne konstytucyjne za
graniczne organa. Zagranica przypatrywać 
się będzie niezawodnie rozwikłaniu kwest] 
z ciekawością, ale bez podniecenia. Szwe
dzi przyznają zawsze chętnie zupełną sa
moistność i równouprawnienie Norwegji, 
jako też fakt, że unja jest tylko osobijtą 
N ie zechcą też z pewnością stawiać dzi
siejszym żądaniom norwegskim długiej o- 
pozycji. Opór taki, zbyt gwałtowny, mógł
by podkopać dobre stosunki między obu 
narodami i poprowadzić do dalszych za- 
wikłaii Zresztą Szwecja, przybierając wo
bec Norwegji stanowisko nieprzyjazne, na 
razJaby się na uieprzyehylność Europy.

A L E K S A N D E R  B A N D R O W S K I.
(S Y L W E T K A ).

Artysta, który przybywa do naszego mia
sta, od lat najwcześniejszych zdradzał szcze
gólne zamiłowanie do mn'/yki, brał ustawi 
cznie ndział w przedstawienia h amator
skich, przepadał za teatrem, wreszcie z trn- 
pą prowincjonalną, jako kilkanastoletni pod
rostek, pnścił się do Bnczacza, zkąd na 
żądanie ojca powrócił do szkół w Krako
wie. Zapał do sztnki młodego artysty obja
wiał się teraz w nrządzanin wieczorów M i
ckiewiczowskich.

Wówczas zawiązywała się za Rychtera 
nanowo operetka w Krakowie; stusuuki z 
artystami nłatwiły ostatecznie karjerę pana 
Bandrowskiego, k lóry w Jntym 1881 rotn 
przyjęty został do teatru, i wystąpił w K ra 
kowie po raz pierwszy w operetce, p. t. 
„Joasia płacze, Jaś się śmieje". Ryehter 
uznał debint za roknjący bardzo wiele, i 
powiedział, że młudy artysta przypomina 
Dobrskiego.

W  dalszym ciągn występował w „P ię 
knej Galatei", wystawionej pod dyrekcją 
kapelmistrza Patzkego.

W  d. 1 kwietnia 1881 zaangażowany do 
Lwowa przez Mifaszewskiego, śpiewał tam 
kilka miesięcy ; potem wyjechał do Łodzi i 
Poznania.

W  r. 1882, coraz świetniejszą przyszłość 
rokuiąi-y artysta wyjechał do Włoch, dla 
wokalnych stndjów. W  Medjolanie rozpo 
czął naukę śpiewn u maestra Sangiovan- 
ni’ego, i rozwinął się pod jego kierunkiem 
niepospolicie Następnie we Lw ow ie debiu
tował w operze „Faust".

Po krókim pobycie w Wiedniu, gdzie się 
kształcił jeszcze u Sa lyfego przez pół ro 
ku, artysta zmnszony jest dla zarobkn śpie
wać w warszawskie ni „Belle-Vne“ . Talent 
p. Bandrowskiego zwrócił na siebie uwagę 
dyrekcji teatrów rządowych w Warszawie, 
i artysta dwukrotnie wystąpił w operze, ja 
ko Jontek w „H alce" i Edgar w „Łncji" 
z wielkiem powodzeniem.

W  r. 1884 widzimy p. Bandrowskiego 
znown we Lwow ie, gdzie przebył do reku 
1886 i zwrócił na siebie nwagę Kochań
skiej; '.makoml a artyotka objawiła życzenie 
śpiewania razem z p. Bandrowskim.

Zniechęcony do operetki, artysta ca!ą dn- 
szą pragnął poświęcić się wyłącznie w iel
kiej sztnee i — wyjechał w świat, aby 
znaleźć sposobność okazania swych zdol
ności wokalnych, niepuspolitych bardzo.

Przez Wiedeń, gdzie z powodzeniem śpie
wa, i przez Linz, jedzie do Berlina. W a
gnerowska muza ciągnie artystę, i wkrótce 
p Bandrowski zdobywa sławę, jako pier 
wszi-rzędny jej interpretator Staje się też 
nlnbieńcem publiczności wszędzie Głos je 
go rozwiuął się potężnie, smak wydosko
nalił nieporównanie, organizacja artysty 
czna dojrzała —  słowem p. Bandrowski 
został stylowym śpiewakiem. Grac, Stnt 
gardt, Berlin, Frankfurt —  oklaskiwały ar
tystę Pozyskała go zaś na stałe wielka o - 
pera w Frankfnrcie nad Menem.

Nie będziemy charakteryzowali na tem 
miejsen talentn artysty, bo będziemy to 
mogli zrobić po koncercie. Zaznaczamy ty l
ko jaszcze parę dat biograficznych. P  Ale- 
ksader Bandrowski nrodził się 22 lntego 
1860 r. w Lubaczowie na Rnsi. Nauki e- 
lemeutarue odbywał w Stanisławowie, gi 
mnazjalue we Lwowie i K iakow ie.

M. 1.

PANNY
na w y d a n i u  w A n g l j i .

Stowarzzszenia kobiece Auglji i Kana
dy skomunikowały się z sobą, w celu zape
wnienia bytn pannom na wydanin z rodzin 
angielskich, należących do sfery średniej. 
Wymiana zdań, iaka nastąpiła w tej kwe- 
stji między wspomnianemi stowarzyszeniami 
zajmuje wysoce prasę obn krajów. Wycho
dząca w Londynie Daily Chronicie oddała 
na pewien czas do rozporządzenia swoje 
szpalty wszystkim kobietom i pannom an
gielskim, które chciały rozbierać kwestję, 
w jaki sposób zabezpieczyć dziewczęta ze 
średniej klasy, niemogące znaleźć mężów 
Wszystkie wybitne mniej więcej kobiety, 
należące do stowarzyszeń w yraziły swe zda
nie w tej sprawie, zabrało też głos i kilkn 
polityków socjalnych, lecz wszyscy przy 
znali otwarcie, iż  rozwiązanie tej kwestji 
jest niesłychanie trudne. Ponieważ z córek 
średniego mieszczaństwa, które otrzym ały 
wyższe wykształcenie szkolne, niemożna 
zrobić robotnic fabrycznych ani szwaczek, 
zaś liczby miejsc dla kobiet w fachn wy 
chowawczym i nauczycielskim, w handln i 
w nrzędach powiększyć niepodobna, przeto 
postawiono pytanie, czyby w kwitnących 
kolonjaeh bry ta oskich w Kanadzie i w Sta
nach Anstralji nie dało się co zrobić dla 
zapewnienia bytu tym pannom. Zaprojekto
wano otworzenie biur urzędowych, do któ
rych należałyby członkinie najbardziej po
ważanych stowarzyszeń kobiecych, a które 
zajmowałyby się eksportem odpowiednich 
kandydatek do oho wzmiankowanych kra
jów  zamorskich. Z Anstralji nie nadeszła 
jeszcze odpowiedź w tej kwestji, z powodn 
zbyt krótkiego przeciągu czasu Kobiece sto
warzyszenia Kanady zaś oświadczyły, ie

dla owych ladies, pozbawionych majątku, 
lecz wymagających, słabych fizycznie, uspo
sobienia wrażliwego, mniej jest jeszcze miej
sca w Kanadzie, niż w Anglji. Prawda, że 
na zachodzie pannje dotąd wielki brak ko
biet i tysiące młodych farmerów kanadyj
skich, byłoby uszczęśliwionych, gdyby mo
gło dostać nczciwe i kochające żony pocho
dzenia angielskiego. A le  moszą one cmieć 
pracować i to porządnie: delikatnemi, wy- 
pielęgnowanemi w londyńskich pensjonatach 
rączkami, nic w Kanadzie zrobić nie można. 
Związek miłżeński między dwojgiem lndzi, 
różniącymi się tak dalece usposobieniem i 
wychowaniem uniesz zęśliwlłby tylko obie 
stiony. Dlatego też panie przedstawicielki 
londyńskich stowarzyszeń kobiecych niechaj 
lepiej zorganizują eksport silnych i praco
witych dziewcząt do Kanady, te z pewno
ścią będą 'am nader pesznkiwane, chociaż
by nie kończyły wyższej pensji i nie umiały 
grać na fortepjanie. Wykształconych a ubo
gich panien niema poco do Kanady w ce 
lach małżeńskich wysyłać.

Kronika zamiejscowa.

KURJER WIELKOPOLSKI.
* Po dokonanym akcie ingresn do kate

dry poznańskiej odbędzie się wielki obiad 
w pałacu ar ybi-kupim, na który rozesłano 
180 zaproszeń. Wezmą w nim ndział wszy
scy posłowie polscy sejmowi i parlamen
tarni, członkowie Izby panów, reprezentan
ci : ziemiaństwa, obywatelstwa mieiskiegu, 
włościan, piasy, oraz naczeluicy władz cy
wilnych i wojs owych

*  o*śarz W ilhelm  wydał rozkaz, aby 
mu przedstawiono dokładnie sprawę o n- 
rządzeniu ratunku, jaki ma być urządzony 
w razie przyszłej powodzi. Zarządy gmin 
i załogi wojskowe w oałem W  Księztwie 
Poznań >kiem, otrzymały polecenie, aby się, 
na szelki wypadek, wcześnie przysposo
biły.

* -Jeden z zegarmistrzów, chcąc się prze
konać, jak wielka jest praca listonosza, 
w ięczył mn zegarek, kontrolujący liczbę 
kroków. Okazało się, iż listonosz od godz. 
9 rano, w dniu 31 stycznia, do południa 
w dmn 2 stycznia, a więc przez dwa dni 
zrobił ni mniej ni więcej, jak 158.000 
kroków, czyli 17 mil

KURJER W iOCŁAWSKI.
* Duuoszą tu, iż  pewien górnik śpi w 

góruuślązkim lazarecie pod Mysłowicami od 
18 września 1891 r., zatem blizko cztery 
miesiące. Nazywa się L-itos, a pochodzi z 
Brzezinki Karmią go sztucznie, roztwiera- 
jąc przemocą^szczęki. Na pierwszy rznt o- 
ka wygląda jak świeży trup; dopiero przy 
hliższem badaniu widać Jedwo znaczne wzno 
sienie się piersi przy oddechu. Członki są 
zupełnie stężałe, od niedawna tylko ra
mionami może- bez wielkiego wysiłku po
ruszać. Opuszczona ręka spada bezwładnie 
jak martwa Dłonie są tak zaciśnięte, że 
silny człowiek z wielkim trudem zaledwie 
zdoła na chwilę palce rozlworzyć. Nogi są 
nieruchome znpełnie, azczęki zaciśnięte nad
zwyczaj silnie. Karmienie odbywa się zapo- 
moeą sondy, którą w le w a j do żołądka dwa 
razy na dzień po litrze mleka. Cieką 
wem jest pytanie, czy Latus przynajmniej 
od c/asc do czaso ma samoświadomość? 
Opowiadają w mieście i okolicy, sż kiedy 
mu powiedziano o śmierci jednego z dzie
ci, łzy  nkazały się w oczacb. Ł zy  te nie 
były jednak niczem innem, jak wilgotną 
wydzieliną, która z pod mocno zamknią 
tych, często jednak drgających powiek wy 
dzieła się, i bywa zmywaną. Lekarze przy 
pnszczaią, że sen połączony jest z ci żk. m 
cierpieniem mózgowem, 0 powstanin tej 
dziwnej choroby, opowiada lekarz lazare
towy, dr Albers, iż  rozpoczęła się od te
go, ie  Latns skaleczył się w oko

KURJER WARSZAWSKI

*  Na brokn warszawskim pokazała się 
znaczna gromada Bnłgarów, złożona prze
ważnie z młodych chłopców. Cl obchodzą 
podwórza i popisują się śpiewem i grą ua 
insrumentach narodowych.

*  W e czwartek o godzinie 8-ej rano, 
przy nlicy Mazowieckiej, w mieszkanin 
knpców Baranowskiego i Michalskiego 
dały się słyszeć dwa strzały na odgłos 
których wbiegli snbjekci tegoż handln, za 
mieszkali w przyległym  pokoju i zastali 
obydwóch swych chlebodawców, leżących 
na podłodze bez życia. Podobno Michalski, 
który przystąpił do interesn ze znacznym 
kapitałem, nie mógł w żaden sposób wyco 
lać swojej gotówki i to było powodem cią 
głych nieporozomień między wspólnikami. 
Prawdopodobnie, podczas sprze zki, Micbal 
ski pochwycił rewolwer i zabił Baranow
skiego. a potem siebie.

*  W ydz ał statystyczny ma się zająć w 
r b sporządzeniem szczegółowego spisn 
mieszkańców Królestwa Polskiego, wedłng 
świeżo wypracowanych wzorów.

KURJER WIEDEŃSKI.

* Donoszą z Kladna, iż  dało się tam 
cznć 9 b. m wieczór trzęsienie ziemi, trwa 
jące około 3 sekundy; jeden robotnik zgi 
nął wskntek oberwania - się ściany w ko
palni węgla.

* W  Tran, w Dalm acji, znaleziono w 
tych dniach przy wstawianiu pieca w mnr 
starego domn, kawałek pergaminn z nastę
pującym napisem: „ W  miesiącu styczniu 1741 
kazałem zamurować w tym morze 1000 zło
tych cekinów, i dwa złoto łańcuchy warto
ści 800 złotych rnbli. Szczęśliwy znalazca 
tego skarbu ma zabić 30 owiec, wytoczyć 
trzy  beczki wina, i nrzadzić wielką zaba
wę ludową ku mojej pamięci. Książę Co- 
lumbo Zmąiewic". N iestety, umyślnie, czy 
przez zapomnienie, książę nie wskazał miej
sca, gdzie znajdują się owe dnkaty i łań
cuchy. Łatwo sobie wyobrazić, ile bezsen
nych nocy przepędzi właściciel domn na 
rozmyślaniu, czy warto pewny mnr rozbi
jać dla niep wuegn skarbu.

KURJER BERLIŃSKI.
*  W  urzędzie królewskiej hercldji w Ber 

linie, pracują obecnie nad nowym hbrbem, 
dla kanclerz.! Capm iego, który tom tylko, 
np życzenie kanclerza, różni s :ę od dawne
go herbn Caprivich, że uwieńczony jest ko
roną hrabiowslą.

KURJER PARYSKI.
* Lord Dnfierin dopiero z końcem rnia 

siąca lntego obejmie swoje stanowisko w 
Paryżu jako amoasador au ielski

*  Staw w laskn Bnlońskim p krył się 
lodem i p.matoro Aie ślizgawki używają jej 
w całej pełni. Natralnie, najmodniejszy ko- 
stjrm do łyżwowama, j e s t . . .  rosyjski.

* Król Meuelik ofiarował prezydentowi 
Carnotowi dwa przepyszne lwy. W  j, zyku 
abisyńskim, nazywają się: Laku i Destn, 
co oznacza: „ W spaniały" i „Radość" W szy
stkie dzienniki rozpisnją się o tym darze 
i zaświadczają, że lw y cieszą się dobrem 
zdrowiem i mają apetyt wyborny

*  Wybrano jnż zarząd dla przyszłego 
„Salunn artystycznego". Prezesem został 
pan Bounat; wiceprezesami: Duboio i Dau- 
mat!

*  Pogrzeb Szuberskiego odbył bij przy 
współudziale duchowieństwa, ua zasadzie, 
iż doktorzy orzekli, jakoby samobójca po
pełnił czyn w przystępie napadu maligny 
Proboszcz paraiji św Honorjuaza, oddał 
mn ostatnią posługę.

* W  Paryżu zaczynają umierać z zimua. 
Przed paru dniami, zna ozie no skostniałą 
staruszkę 73-letnią, ua poddaszu, przy ni. 
Chateani.

* W  teatrze Vaudeeil!e przedstawioną 
została nowa komedja trzechaktowi A le 
ksandra Bisson : „Rodzina Pont Biqnet".

* Strejk doróżkarzy należących do kom- 
panji „1’Urbaine", został pomyślnie zała
twiony Dyrekcja przystała na postawiony 
warnnek, aby duróżkerze pracowali na ra
chunek kompanji. Każdy z nich, wyjeżdża
jąc z remizy, otrzyma odpowiednią książe
czkę i w Diej irusi notować każdy krrs 
jazdy. Kontrola powierzoną jest tajnym i 
jawnym agentom

KURJER PETERSBURSKI
* Przybyła tntaj depufacja miasta K a li

sza i obywateli gnbernji kaliskiej, celem 
przedstawienia ministrowi komunikacji nie
zbędnej potrzeby wybndowauia kclei z K a 
lisza do Łodzi z odnogą do Wieruszowa.

O tę kolej kilkakrotnie robiono toż s ti 
rama Ostatniemi czasy, zarząd drogi iwan- 
grodzko -  dąbrowskiej usiłował w/iednać 
koncesję, lecz wszystko napróino, bo wzglę 
dy strategiczne nie pozwolą na je j wyho
dowanie z powodn blizkości granicy pru
skiej. Podczas swego pobytu w Kaliszu je
nerał Hurko, jak  najwyraźniej naznaczył, 
że rząd w obecnych stosonkach nigdy się 
nie zgodzi na tę nową linję komnuika- 
cyjną.

*  Pani Aleksandra Ltlde, arlystka tea
trów warszawskich, przybędzie tntaj na 
występy gościnne w teatrze polskim, zosta 
jącym pod dyre-.cją p. Lncjaoa Kościele- 
ckiego.

*  Na ostatniej sesji rygskiego sądu o- 
kręs-owego, odehrano pastor»wi Bergowi, za 
ochrzczenie dziecka rodziców prawosła
wnych, prawo spełniania funkcyj kościel
nych na rok jeden to samo spotkało pa
storów: Sengbusza, Krugera, Kttglera iG ir -  
gensona —  na 6, 4, 3 i 2 miesiące.

* W  gnbernji kijowskiej, żyr,a do sprze
daży nie ma wcale, pszenicy bardzo mało.

* Notmje Wremia donosi, że loterja do
broczynna na głodnych ma być powtó
rzoną

A

Baron Of beef —  takie miano nosi ol
brzymi rostbeef, pieczony co rokn na bo
że Narodzenie w kuchniach windsorskich i 
wyprawiany do pałacn w Osborne. Baron 
of beef dostarcza zawsze wół, wypasiuny w 
fermach królowej angielskiej w Windsorze, 
waga tego kawałka pieczouego mięsa do
chodzi do trzysta fantów, znaczona jest li
terami V  R. I. Obok tego olbrzymiego 
rost-be,fu na bnfecie w sali jadalne' w Or 
boine, ustawiona Dywa głowizna i pndding, 
lecz „baron of beef" wszystkie te pro
dukcje kjliif&rne przewyższa swojemi roz
miarami.

W sędzię amerykańskim. Pewien pod- 
sądny woła z obnażeniem : „Mam w ręku
broń, którą zgładzę ze świata łotra i głup
ca". Na co przeciwnik jego wnosi prośbę, 
aby odebrano broń podsąduemu, gdyż chce 
popeiuić —  samobójstwo

N E K R O L O G J A .

f  Apolinary z Zielonek Z i leński nro- 
dzony w r 1816 w Klęczanach, zmarł o- 
patrzony św. Sakramentami p° kilkomie- 
sięcznej ciężkiej chorobie w Koszarach w 
puwiecie limanowskim, dnia 13 stycznia 
1892 r.

Była to postać typowa z szeregn tych, 
co gotowi byli zawsze oderwać się od roli, 
by chwycić za broń, a gdy ją odłożj i byli 
zmnszeni, pracowali skrzętnie w zakresie 
prac obywatelskich. Ś. p. Zieleńeki serde
cznie zajmował się lodem wiejskim, czego 
dowodem piękny objaw wdzięczności, gdy 
Ind z odległej okolicy, gdAe dawniej nie
boszczyk posiadał majątek teraz do Ko
szar przybywał dowiadywać się o zdrewie 
dawnego dziedzica.

Było wiele żołnierskiego zacięcia w ś p. 
Zieleńskim. Szczerość, otwartość, żywość, 
czyniły go m iłym; szlachetność i pracowi
tość poważanym, a głęboka religijność w ió 
rowym jynem Kościoła.

E 02H A I T 0S



Nr. 17. KURJER POLSKI, 17 *tvo*ni„ 1892 r. 3

Kranika miejscowa.
R o c z n i c e .

Kalendarz. D giś . św. Antoniego: jntro: 
Kat. św. Piotra.

Po śm.err* róia Michała, byli prawie ci 
aami kandydaci do korony, co i w czasie 
jego elekcji Francja godziła się na ks. 
Kondeuszn, lub innego krwi francnzkiei, 
albo nawet i na kr Naibnr,kiego. Dwór au- 
strjacki popierał ks. Karolu Lotaryngskie-

W P0,I,aSat kró’ cwa wdowa E le
onora, widząc w ks. Karolu przyszłego swo-

dT Ł “  v  u tych nbieęali si«  0 tron 
Karola IT I ° r brar króla ^S ie lsk iego  
Krystiana p * ' ńSki j6 l'z-> brn kr<51a 
MiJhał t  Franc,Bzek k8i4ż«  eaband/ki, 

ks 4że siedmiogri dzki, książęta Men 
, Parmy i Mcdeuy i Piotr caiewicz, syn 

eara Aleksego.
O hetmanie Sobieskim uawet mowy nie 

było na razie. Prymas Florjan Czartoryski 
gorlrwy medjator wszelkich waśni »TOn ' 
trznych, zwołał do W argow y Sejm ko l 
wokacyjny,który się tam zebrał 17 stu 
cznia 1674 Na Sejmie tvm „ v i 
subsidium chantatirum  na wojnę tnrecU  

r ^ d o  “ f / ^ ^ n i e  7? S U J .T iS i
paszkwilami,6 dwa"’stron '  B° bą’ “  k?* l "  stronnictwa: austrjackie

S i ™  r » : r  ? “ ' ■ ? k>- em -sfera . ta Przeniosła sie po za

naznaczv«n’ ry 22 Ia,eS° Bi6 skończył,
efe «  j n 3 dzień 20 kwietnia na elek 

Ńa ó ma â Da ostatni termin elekcji.
Sejmie tym uświadczyli Pacowie imie 

p.em kiitwy, że pcd żadnym waronkiem na 
lasta się nje Zg.0dzą, i gdyby Polska go 

wybrała, Litwa innego wybierze księcia, 
^day ało się, że tylko ks. Kondensz, lub 
ks. Krrol na elekcji się utrzymają, a je 
dnak Sobieskiego obrano, i to jednogłośnie, 
tak wielki był urok zwycięztwa jtgo nad 
Turkami pud Chocimem dokonanego w thwi 
iij gdy król Michał zamykał oczy do trn- 
mny. Były to ostatnie porywy rycerskiego 
dncha narodu, przed upadkiem czasów sa
skich.

deuszem francnzkie za ks. Kon-

r, ^ ocŁzy*t0W Jordanu ( Bohojawlenjr.) na 
pamiątkę chrztu Chrystusa Pana, ubcho- 

oną bidzie w następującym porządkn:
Poniedziałek dnia 18 go b m. w grec.

t V  kościele św. Norberta ścienne nabo- 
eństwo rozpocznie się o godz. 8 ej rano ; 
'oma o godz. 10-ej, zaś o godz. 11!/5 wy

ruszy procesja z kościoła na plantacje dla 
święcenia wody.

Towarzystwo lekarskie krakowskie od
będzie we środę, dnia 20 b. m. o godz.

' tej wieczorem posiedzenie zwyczajne w 
os ii wykładowej prot Łazarskiego (ulica św 
Anny, Collej- physic.). Porządek dzienny: 
1) r io f Dr. Obaliński mówić będzie: „O za
palenia linji przyrostkowej kości długich u 
dzieci;" 2) kol. Kryński. „O naezyniakach 
limfatycznych z przedstawieniem chorych i 
preparatów mikroskopowych11, 3) St S. Blst- 
tpis; „O własnościach zimnicy ua podstawie 
■pc>Btrzeżeń w szpitalu św. Łazarza czynio
nych".

Na posiedzeniu 14 bm. uchwaliło Tow. nu 
wb‘08ek sw ego komitetu wyraz’6 w Przeglądz e 
Kekamkim publirzne pcdziękowanie Towa 
rzystwom lekarskim i wszystkim tym osj 
bom, które nadesłały telegramy w dzień ju 
bileuszu; nchwaliło nadto zasadniczo myśl, 
łby w powstać mającej Izbie lekarskiej, To 
warzystwo lekarskie miało swego przedsta
wiciela. Przyjęto następnie sprawozdanie 
Poszczególnyoh komisy j i udzielono absolu
torium. Po załatwieniu kilku drobniejszych 
ŁPraw, prof Dr. Glnzińskipj dłuższem prze 
mówieniu złożył godność prezesa Towarzy
stwa w ręce Dra Ponikły, a Towarszytwo 
ochwaliło ns wniosek prof. Dra Domańskie 
8o zamieścić w protokóle nznanie prof. Glu- 
^ińskiemn, za gorl we sprawowanie obowią- 
• ków prezesa w roku nblegJym 

Uczta na cześć p dyrektora Kolosva- 
rejO . Pragnąc dać wyraz radości z powo- 
dn Pozostanis P dyrektora Kolosrarego na 
e8° dotychczasowem stanowisku w Krako- 

M *ądza dziś na jego cześć ncztę sta- 
CBurs krakowski.

?catH KMyna powszechnego. Pod dobrym 
Jest ^  r°*P°c*Ął się tegoroczny karnawał, 
które ^adyc->a » j » k mówią, że karnawały, 
lepszych*^ tl-wad dlngo nie należą do n:,j ' 
wych k- * êdnak i jeżeli po dotychczaso- 
81) . . °bjawach sądzić można, wy pada się 
Pćłn .̂Wa<̂  * wesołości niezwykłej i zabaw, 
£ bjch niczem niskrępswunej swobody i 
° zWiniętego towarzyskiego żyoia 

Krakowskie powszechne Kasyno jnż w 
latach zeszłych przyczyniało sie do wytwo
rzenia tej serdecznej atmosfery, w której 
uczestnicy znajdują rozrywkę w najwyższym 
Btopniu przyjemną. Bawiono się doskonale 
wczoraj na baln Nie będziemy nikogo wy
mieniali z uczestników, a zwłaszcza ucze- 
8tniczek, ponieważ nadobne tancerki i tan- 
Ce,*>e tworzyli dobraną i wytworną har- 
mjnję. Wogóle bal należał do bardzo przy
jemnych pod każdym względem i zostawił 
P° *°bie jak najmilsze wspomnienie.

amatorskie i zabawa
akiei w Saii Rady miejski^ podgór
zem i  n?a^ r 8*6 wczoraj pod każdym wzglę 
cbetnvWlv Zasłużyły też na to, szła- 
dochód wż.®m cel powołał je do życi: 
szkoły luaZe* naczono dla ubogich uczniów 
8t< wnie nr0Wj J w -Rodgórzn W  bardzo gn- 
w dwa n ! ?  0Bei liali radnej, zasiadło na 
c*ne grono ^on8tawianych krzesłach, li-
“bywateli K p ®  Panien i panów, trochę 

w ». JdgórZa, trochę gości z Kra-

y nClChłV nmt 
słs ?rki, 8try woiift11*6 akordy instrnmen 
w L  ?  1 i  k" r tyna podnio-

C bardzo miła Pcbliczności poja- 
“ a l“ y> 8ymPatyc“ ‘ ła Pcnna służąca, o% Si 
^egza ltow aną , Bonifacy Czop,
Mamą; państwo Bujnf„„ Iokł  córką, panną 
2 a ćwiartką c i e l ę c i n y - z a j ę t y  poezją, 

“ “tyczno mieszczańsko’]udlej a®torka ro 
l i *  9 aktach, czy K 0; »  ^g .dram a- 

ego utworu, w k t ó r e j  - ^ miał tytułie st i>i , . > “ -Łorego “  LJ'ŁU*

'“ L L 4, d“ ' 4L ‘  Ó S ®  «
- -k tów ke J ara 

Amatorowie w v « ,0.„,,ę Tatuś

B»jnickiego 
Pozwolił. Grano nek

_wywiągau

sw«go zadania wszyscy bardzo dobrze, a 
pan Czop, nraz owa autorka dziewięcio- 
aktowego dramatu wywoływali wybuchy 
szczerej wesołości. Darzon/> też. amatorów- 
artystów gorącemi oklaskami.

Jeżeli Tatuś pozwolił wypadł bardzo 
dobrzt, to lepiej jeszcze znany nam ze sce
ny krakowskiej, ładuy onrazek Indowy Wt- 
gtlja św. Andrzej). Doskonale ukostjnmo- 
wane grono amatorów grało w „ W ig 'l j .u z 
prawdziwie artystycznem zacięciem i wy- 
bornem zrozumieniem rzeczy, a co podnieść 
należy, nie widzieliśmy ani szarży, ani na 
śladowania artystów naszej sceny. Mazur 
zakończający sztukę, odtańczony przez czte
ry pary, musiał być powtórzony, tak hu 
cznie go oklaskiwano. Dla amatorów Ko 
pusty dodajemy w nawiasie, że był wy
borny.

Po pauzie zabrzmiały uroczyste tony po
loneza, do którego stanęło par kilkadzie
s ią t; poloneza prowadził p. Nowacki, były 
bnrmiscrz, a piękny ten taniec urozmaicały 
barwne stroje krakowskie, których nie 
zdjęło z siebie otoczenie Kapusty Kornen 
dę nad tańcami ob.iął potem p Zawadzki, 
a dźwigając ciężar swego miłego obowią 
zku bardzo dzielnie, zsełnżył ua wdzięczność 
uczestników zabawy Kogo interesują tua- 
lety damskie, powiemy mu, że były skro
mne ale gustowne, kogo zaś interesuje n- 
roda’ właścicielek owych tualet, temu znów 
powiemy, że wszędzie w Polsce dsrzv się 
uroda, jak woda.

Zabawa miała charakter raczej prywa 
tnego dużego balu, niż publicznego nie
wielkiego wieczorn tańcującego, i to do 
dawało jej wiele uroku. Słowem umiało 
wczoraj Podgórze połączyć utile dulcij jak 
rzadko.

P Bolesława Czesnak jak się dowia
dujemy, pizeznaczyła dochód z pożegnał 
n^go koncertu w dniu 22 go b, m. na
rzecz odnowienia Katedry na Wawelu Kon 
cert panny Czesnak odbędzie z łaskawym 
współudziałem dra Franciszka Byliekiego i 
any&tki teatru, p. Stanisławy Dzirytów- 
cy. Program zapowiada: 1) D on izetli:
arja z „Favoritty ,“ odśpiewa koncertantka, 
2) Gawąlewicz : „Mój walczyk," (monolog), 
wygłosi p. Dzirytówna, 3) a) V e rd i: Arja 
del velo z opery „Don Carlos,11 b) Noskow
ski: „Stach,“ odśpiewa koncertantka. 4)
Kordecki: a) „Żal za pieśnią,* „Robaczek 
kochał się w róży,* odśpiewa koncertantka. 
5) Gawalewioz „Bałamutka," wygłosi p. 
Dzirytówna 6) Gounod: „Sapho* arja, od
śpiewa koncertantka.—  Fortepian Boeseu- 
dorfera ze składu J. M. Kordeckiego. Po 
czątek o godzinie wpół do 8 -ej wieczorem. 
Ceny miejsc: Krzesło w pierwszych rzę
dach 2 zir W  dalszych i na Galerji 1
złr Wstęp na Balę 60 ct. Biletów dostać 
można w księgarni S. A. Krzyżanow
skiego.

Powiatowa kasa dla chorych og.asza
zamknięcie rachunków w Krakowie, za czas 
od 1 go stycznia do 31 grudnia 1891 r. 
a) Przychody bieżące: opłaty członków złr. 
3036 26, epłaty pracodawców złr. 1579 13, 
wstępne złr. 9 02, grzywny złr. 114, < d- 
setki od lokacji złr. 37 47, różne inne przy
chody złr 88*95, fundusz rezerwowy z ro
ku 1890 złr 1171 64. Razem złr. 6036*48. 
Rozchcdy- «ypłaer.ne ^sajJjki v  d  robie ;-,!r. 
1163-89, honorarja lekarskie złr. 880 37 
lekarstwa i opatrunki złr. 628 60, koszta 
szpitala i podwodj dla chorych i lekarzy 
złr. 281-89, koszta pogrzebów złr. 91, ko 
szta administracji złr. 1051-14, 1 0 ^  do 
fn. dnszu związkowego złr. 67 42, 10%  zuży
cie inwentarza złr. 29 8t różne inne w y
datki złr 63-88, teraźniejszy fundusz re
zerwowy (z końcem r. 1891) złr. 1778*48. 
Razem złr 6036 48. Ogólny obrót kasy zir. 
12.072-96. Wykaa majątku z dniem 31 gru
dnia 1891: a ) Stan czynny: gotówka kaso
wa z dnia 31/12 r. 1891 złr. 237 53. ka 
pitał ulokowany w Pow. Kasie oszczędności 
złr. 113149, wartość inwentarza po odpi
saniu zużycia złr. 268 29, zaległe opłaty 
kasowe z duiem 31/12 r. 1891, złr. 401 84. 
Razem: złr. 2039 15. b) Stan bierny: nie- 
uiszczone należytcści osób trzecich; zasiłki 
członkom kasy złr. 22*02, lekarzom złr. 
70-86, lekarstwa i opatrunki złr. 61-97, 
B?pitali złr. 38*40, funduszowi związkowe
mu za r. 1891 złr. 67-42, teraźniejszy fun
dusz rezerwowy złr. 1778'48. Razem r lr. 
2039-15.

Z teatru, je s t  jednak wielka przyjem
ność, kiedy się widzi salę przepełnioną 
publicznością, która odeznwa i roznmie pię
kność niepospolitych dzieł dneha ludzkiegn 
Publiczność krakowska gromadzi się w ca
łym komplecie na wielkie sztuki i dla u- 
czczenia talentu wielkiego artysty, Zgroma
dziła się też wczoraj na benefis p. Roma
na Żelazowskiego w takiej liczbie, że miej
sca w orkiestrze urządzone, wyprzedano; 
w ogóle teatr przedstawiał ciekawy obraz — 
to są owe tłumy od góry do dołn zalega
jące salę, zasłuchane, zentuzjazmowane na
tchnieniem poetycznego dzieła, które pory
wa każdepro: rzadko kiedy można obserwo
wać taką fizjognomję teatru, bo rzadko kiedy 
takich sztuk możemy być świadkami. P rz y j
mowano benefisanta bardzo gorąco —  i za 
służył na to w zn^ełncści. Wieńce i pamią
tki, które otrzymał p. Żelazowski, były do
wodem sympatji, jaką  s!ę ten znakomity 
artysta cieszy. Wskutek tego, że wkrótce 
zamierzamy dać wyczerpującą charaktery 
stykę talentu p. Żelazowskiego, nie będzie
my dziś omawiali kreacji doskonałej W il 
helma Telia ; powiemy tylko, że oklaskom 
i wywoływaniom nie było końca.

Wystawa sztuki, w naszych warunkach, 
było bardzo staranną i opracowanie ról po
jedynczych i scen zbiorowych bardzo dobre, 
ogólne wrażenie z przedstawienia jak naj
lepsze.

Artyści dołożyli starań, aoy godnie odpo 
wiedzieć zadaniu, reżyserja zwróciła uwa
gę t aby zrobić wszystko, co można — pu 
bliczność oceniła dobre chęci, zainteresowała 
się przedstawieniem w stopniu najwyższym. 
Wszyscy opuszczali teatr pod wrażeniem bar
dzo silnem i bardzo miłem.

Takie same wrażenie wyniosą widzowie 
dzisiaj, [ o drugiem przedstawieniu nieśmier
telnego dzieła.

Wieczorek tańcujący stowarzyszenia rę
kodzielników krak. „Zgod: “ na dochód bu
dowy własnego domu, odbędzie się dnia 1 
lutego b. r. w sali Towarzyutwa strzele

ckiego
iśnwv lokal połączony z restauracją l 

ogrodem otworzył p. Jan Mika z Krakowa 
na Pólwsiu Zw ierzymeckiem. Wczoraj od-

byio się uroczyste poświęcenie nowego za 
kładu. Ceremunji dopełnił ks. kanonik Ourzę 
dek, wobec przeora 0 0 . Augustjanów księ 
dza Sutora. Fo poświęceniu podejmował p 
Mika zaproszonych gości ucztą, podczas któ
rej złożono pewną kwotę na ubogich Zw ie 
rzyńca. Nadmieniamy, że p. Mika zamierza 
w grodzie urządzić teatr letni.

0 nie8ZC7ęŚCie nie trudno! W czoraj w ie
czorem, przechodząc nl. Stolarską, upadłem 
zawadziwszy nogą o schodki kamienne pro
wadzące do kamienicy Nr. 4, które zamiast 
w sieni znajdują się na chudniku, a więc 
nie pod dachem, przez co w obocnei, tak 
zmiennej parze rokn, gdy na przemmn, ta
je i zamarza, tworzy się formalna gołoledź, 
dla mieszkańców tejże kamienicy zwłaszcza 
niebezpieczna Szczęście że przy przewróceniu, 
prócz kilku lekkich porażeń, nie złamałem 
ręki lub nogi. —  Magistrat przed paru la
ty nakazał nsunąć te schodki, lecz dotych
czas tego nie uczyniono. Mamy nadzieję, ie  
Magistrat wystąpi ponownie w obronie bez
pieczeństwa publicznego i wyda polecenie 
bezzwłocznego usunięcia wspomnianych scho
dków z chodnika i tak j'hż nie zbyt szero

kiego.
Festyn na lodzie w Parku krak«w0kim, 

odbędzie się dziś na cel dobroczynny Pro 
gram zapowiada cały szereg „cudownych* 
prodnkcyj, a przytem udekorowanie i oświe 
tlenie całego parku. Ze zmierzchem odbę
dzie się iluminacja całego stawu. W  cza
sie festynu przygrywać będzie mnzyka 
wojskowa 20 pułku.

T E A T R U  K R J  K O R S K I E G O .

W  niedzielę dnia 17 styczuia po raz 
d ru g i: Wilhelm Tell, dramat w 5 aktach
Fryderyka Schillera.

Ostatnia poczta.

W i e d e ń  15 stycznia. Do Fremden- 
blattu telegrafują z Paryża, że przedsię
biorca C-ikos otrzymał ze strouy rządu 
serliskicgo polecenie, aby wszedł w układy 
z jedną z francuzkicb fabryk broni co do 
nabycia nowycb dział dla armji serbskiej.

B u d a p e s z t  15 stycznia. Koloman T i- 
sza pizyjmowal deputaeję W ielkiego Wa- 
radynu, która wręczyła mu mandat miasta 
do najbliższej Rady państwa. Tisza man
dat przyjął, oświadczając, że chetnie usu
nąłby się już od spraw publicznych, ale 
widzi, że wolność konstytucji i parlamen
taryzm węgiersk. są zagrożone. Niebezpie
czeństwo jednak nie grozi ze strony ko
rony, opartej na konstytucymych podsta
wach, jakich nigdy jeszcze w Węgi-Zfob 
nie Dylo, ani ze strony rządu lecz ze strony 
opozycji, która mimo wszystuo, nie może 
pozyskaó sobie zaufania ludu i stworzyć 
większości, i która sprowadziła do parla
mentu nietylko teroryzm mniejszości, 
lecz uaweu uliczne ouruy. Ostatecznie o- 
świadczył Tisza, że ma chce rozwijać ża
dnego programu, gdyż cała jego przeszłość 
wskazuje, czem będzie nadal podziękował 
za daną mu sposobność walczenia przeciw 
niebezpieczeństwom, zagrażającym najwyż
szym dobrom kraju.

B u d a p e s z t  15 stycznia. Agitacja wy
borcza odbywa się i tym razem na spo
sób węgierski, t. j. jako środki agitacyjne 
służą często p.ęście, kije, noże i t. p. W 
ailku okręgach wyborczych powstały mię
dzy zwolennikami stronnictwa liberalnego 
i niezależnego krwawe oójki.

B e r l i n  15 stycznia Prezesem Izby pa^ 
nów został wy orany książę Raciborski

P a r y ż  15 stycznia. S ic ie  donosi, że 
nowy wicekról egipski, Abbas, niebawem 
uda się do Konstantynopola, aby odwie
dzić sułtana.

P a r y ż  15 stycznia. Stwierdzono, że 
zamach w Clichy wykonał, rzucając bom
bę, anarchista Leweille. Gdy go policja w 
Puteauz chciała aresztować, dobył rewol 
wer i strzelił sześć razy, nie raniąc niko
go. Ostatecznie policjanci zdołali niebez
piecznego anarchistę związać i oddać w 
ręce władz

P a r y ż  15 stycznia. Były bonapartysla 
dep Duguó de la Fauconnifcre, który nie 
dawno w Figarze tłomaczył korzyści kon 
kordatu, odpowiada obecni-’ „biskupowi, 
który nie chce zgody z izecząpospolitą, 
twierdząc, że Duguó n'e wie, iż W atr 
kan więcej się skłania na stronę bi
skupa Gouthe Soulard, niż na stronę kar
dynale Lavigene “ Deputowany Duguó 
mszo: „Przeciwr e, wiem co się dzie
je na Watykanie, wieui o rzeczach, któ
re nie doszły jeszcze do wiadomości 
wszystkich biskupów." Następme, opowia
da, ±e Leon X I I I  na oświadczenie bisku
pa z Carcassone, że katolicy nie m .gą po
łączyć się z rzecząpospolitą, odpowiedział: 
„A le  ja choę, żeby to uczynili." VI dal
szym ciągu twierdzi Duguó, jże Papież 
prześle niebawem biskupom polecenie, aby 
zaniechali wslki z rzecząpospob tą Według 
informacji p. Duguó zaprzestał Ces 3agnac 
walki ze sprzyjającymi Rzeczypospolitej 
biskupami z obawy, aby Papież nie za 
bronił duchowieństwu czytania dziennika 
Autoritś

L o n d y n  15 stycznia. Lord Edmund 
Fitzmaurice, zwolennik Gladstone’a, zaczął 
ogłaszać w Pall M ail Gazette szereg ar
tykułów o zewnętiznej olityce angielskiej 
Zaraz pierwszy z tych artykułów zwrócił 
na siebie powszechną uwagę. Mianowicie 
nie spodziewał się nikt, że z pod próra 
liberalnego męża stanu wyidzie naprzy- 
jJad takie zdanie: „Dopóki -.otrójne przy
mierze rzeczywiście służy polityce pokojo
wej, dopóki popiera rozwój niezależnych 
państw na Bałkauie, nie widzę przyczyny, 
dlaczegoby Anglja, a zwłaszcza angielskie 
stronnictwo liberalne, miało spoglądać _na 
owo przymierze nieufnie i z nienawiścią. 
Anglja nie ms z Niemcami i Austro-W ę
grami nigdzie sprzecznych interesów, a 
i¥łocliy są naszym sprzymierzeńcem. Da

lej przesirzega lord Fitzma.irioe Francu
zów, aby zbyt wielkich nadziei n:e po
kładali w powrocie Gladsfoue,a do steru, 
jakkolwiek porozumienie co do sprawy 
egipskiej nie uważa za niemożliwe.

K o n s t a n t y n o p o l  15 stycznia. A r
meńczycy są zaniepokojeni % powodu wy
boru naiwvż.z“go patrjarcby, Katnlikosa 
z £t-zmiii izmu, któr . Ma nastąpić w ma 
ju. M'jją oni w tnreekiem państwie dwie 
rezydencje K ac lik -ów i Patrjar* ho r) w 
SL w Cylicji , u.- wy-pie AkLmar pier- 
wsz -. w Jeroziliune i Konstantynopolu 
drugie. Obok tego stoi Katolikoz w Et- 
szojiadzioie, który ma także prawo bisku
pów i ojeje poświęcać, którego to prawa 
patrjarchowie nie mają. Władza duchowna 
Katolikosa z Eiszmiadzinu, rozciąga się 
na Konstantynopol, Jerozolimę, ale pod 
względem politycznym nie ma on żadnego 
wpływu na patrjarchów, zostających pod 
wpływem rosyjskim Rząd rosyjski stara 
ię, aby Armeńczycy tureccy wybierali 

tylko miłego mu człowieka; jeśli się tak 
nie stanie, ogłacza wybory za nieważne i 
samowolnie mianuje biskupa, jak się to 
niedawno zdarzyło. Fo śmierci oddanego 
Rosji Katolikosa Magara, popiera ona sę- 
Ó7 wego i również oddanego jej arcybisku 
pa Ki.riinrana, intrygując między Armeń
czykami i wierność ich dla sułtana poda
jąc w podejrzenie. Faktem jest, że w ze 
szłycu roku pewien wysoki armeński do 
stojeik został przez Rosjan powołany do 
Konstantynopola, aby traktować z tamtej 
szym patrjarchą o przyłączeń :u Armeńcz - 
ków do rosyjekieg > kościoła Powracając 
starał się pozyskać Katolikosa z Etszmia- 
dzinu, Magara. Rosja przypuszcza, że 
Khri.i ran dalby się użyć do dalszego pro
wadzenia dzieła, i pragnie całą duchowną 
wfadię skupić w rękach jednego tylko 
Katolikosa w Etszmiadzinie, który byłby 
naturalnie podstawioną proez rząd carski 
marjonetką

Kida państwa.
W i e d e ń  16 styezmia. ( Z  Izby deputo

wanych) W dalszrm ciągu jeneralnej dy 
aktisji nad trolcammi IcuiOlowemi prze 
mawia Szrzepanowski przeciw zbyt wyso 
kim cłom ochronnym, np od żelaza i 
pragnie, aby decydujące czynniki dążyły 
do wytworzenia takiego stanu rzeczy, iżby 
przemysł mógł się obejść bez ceł oi hron ■ 
nych. Narażenie j»rzez nowe iraktaty nie 
których gałęzi przemysłu, jak np Żelaza i 
n-ifty, na niekorzyści, było niestety przy 
wielkiem dziele traktatowem nieuniknione.

Mówca oświadcza inreniein Koła poi 
sk:ego, że Kolo, licząc na lojalność rządu 
niemieckiego spodziewa się, iż Niemcy 
tylko w p ^rozumieniu z Austro Węgrami 
i z uwzględnieniem interesów monarchji 
Austro-Węgierskiej, wejdą z Rosją w ro
kowania co do zawarcia z nis trakta
tu handlowego. IV tem przekonaniu Pola
cy głosują za traktałami handlowemi. 
(Oklaski z ław polskich.)

Zakońo/enie mowy posła Szczepannw- 
skiego brzmiało dodownie, jak następuje:

„A  teraz jeduo j°szcze oświadczanie: 
Mftnv zupełną świadomość tego, że tra 
klat handlowy z Niemcami zawiera lukę, 
k:óra ma wielkie znaczenie dla naszego 
r Iniatwa. Nie taimy bynajmniej, że ko- 
r:vści, które wypływają dla naszych pro
ducentów zlioża i drzewa ze zniżonych w 
obecnym t:aktacie ceł od zboża i drzewa, 
zoiknęłyby w tej samej chwil’ , w której 
N ienry prz-zoałyby i Rosji te same zniż 
ki cłowe, a to d a  tego, że Rosja jest te 
raz największym naszym konkurentem w 
dowozie zboża i drzewa do Niemiec N ie
podobna nam przeoczyć tej okoliczuości, 
że wówczas tylko ze spokojem moglibyśmy 
liczyć na niezakłócone używanie owych 
korzyści dla rolnictwa przez cały dwuua 
stoletni czas obowiązywania traktatu, gdy
byśmy bvli pewni, że przez cały okres 
trwania traktatu Niemcy nie udz elą Ro 
■ji wspomnianych ulg cłowych dla zboża i 
drze a, a przynajmniej nie uczynią tego 
bez poprzedniego porozumienia się z uf.m'

Jest przeto niezaprzeczenie aktem naj
zupełniejszego zaufania w lojalność nasze
go kontrahenta, jeżeli glosujemy za nie- 
raiecbo-austrjackim traktatem, nic stawia
jąc żadnych warunków. Lecz oddajemy 
nasze głosy bez zastrzeżeń, właśnie w tem 
przekonaniu, że możemy liczyć na btzwa- 
ruckową lojalność Niemiec. W ychodzimy 
przytem z poczucia zupełnej pewności, że 
rząd niemiecki pozostanie przez cały czas 
trwania traktatów wiernym ich duchowi i 
zasadniczym ich tendencjom, że przeto nie 
zawrze z Rosją żadnego traktatu, któryby 
uszczuplił korzyści, zapewnione naszemu 
r‘ Liieiwu i leśniet v u.

Leży bowiem niewątpliwie w duchu 
traktatu, aby korzyści, wy u kające ze sto
sunków, przez czas trwania traktatu nie
tylko przemysłowi, lecz w równej mierze 
i rolnictwu przypadały w udziale Wzma
cnia nas w takiem zapatrywaniu fakt, że 
w kwesiji tej interesa rolnictwa austro- 
węgierskiego i niemieckiego są z sobą 
zgodne, tudzież, że o ile chodzi o intere
sa, dotyczące specjalnych potrzeb i dążno
ści nietylko nie stoi w sprzeczności z o- 
gć-lnym interesem państwa niemieckiego, 
lecz przeciwnie zg~d::a się zupełnie z i- 
stotnem-' < elami tego państwa

Licząc przeto z ufnością na to, że 
Niemcy nie rozpoczną żadnych z Rosją 
rokowań, co do których nie porozumiały
by się poprzednio z rządem austro-wę- 
gierskim, głosujemy z zupełnym spokojem 
za t-aktatami

W i e d e ń  16 styczuia Komisja budże
towa przyjęła wniosek Kathreina, by we
zwać rząd do bezzwłocznego zarządzenia 
kooiecznych środków, celem Doprawienia i 
zabezpieczenia malerjalnych warunków by
tu urzędn.ków państwowych trzech naj 
niższych klas rangi i służby bez różnicy 
miejsca zamieszkania Komisja uchwaliła 
domagać się wyznaczenia na ten cel od
powiednich kredytów jeszcze w ciągu bie 
żącej sesji. Zarazem wezwała komisja rząd, 
aby się zastanowił nad zmianą obecnego 
rozkładu płac, ewentualnie, aby przędło 
żył odpowiednie projekty.

R  prezentant rządu oświadczył, że co 
do dodatku drożyżniauego, nie ukończono 
i^szcze p-zedwatępnych dochodzeń, nal-źy 
się jednak spodziewać w najbliższej przy
szłości odpowiedniego projektu, a co do 
innych kweetyj musi sobie rząd zastrzedz 
hwoboóę ostatecznej decyzji.

W i e d e ń  16 stycznia. Belgradzki tele
gram rresee donosi, że zwracający uwa
gę ruch pomiędzy bułgarskimi emigrauta- 
m, zamieszkałymi w Serbji, rozpoczął się 
przed 14 dniami podzieleniem się na trzy 
części: jedni uda.i się do Ojrotu, drudzy 
do Nivzu, inni do Ve:,kaplanv, ażeby 
ztamtąd zawiązać stosunki z malkontent® 
mi, p< zmtąłynai w kraju. 8tw,ferdZono na
stępnie, że R  zow otrzymywał ł  zagranicy 
znaczniejsze sumy.

P e t e r s b u r g  16 stycznia. Konsekra
cja ks. iiiskHpa Simona odbędzie &ię w 
mar u Do wzięcia udziału w konsekrac. 
zaprosiło ministerstwo spraw wewnętrznych 
biskupów: Berotoiewicza, Nowodworskie
go i Zdanowicza Ks. biskup B*reśni-wicz 
będzie celebrował i konsekrował, a dwaj 
ostatni biskupi będą asystowali. Ks. bi 
skup Simon pozostaje rektorom akademji. 
Prałat D owgialło, obecny administrator 
archidjecezji mohilewskiej, zostaje proto 
notarjuizem Stolicy Apostolskiej. (Cras.j 

a r y ż  15 stycznia. Podoficerowie 49 
pułku linjowego (w  Bayonne) kazali się 
razem fotografować i prze-łali fotografję 
„swym druhom 49 pułku rosyjskiej piecho-

wrrz z brat niemi życzeniami na Nowy 
Rok". Rosyjski pełnomocnik wojskowy w 
Paryżu, generał bar. Fredericks, za któ 
rego pośrednictwem podofioerowie francuzcy 
przesyłali ów prezent noworoczny, prz słał 
im list z podziękowaniem od podoficerów 
rosyjskich, nleszczędząc komplementów dla 
armji franenzkiej.

P a r y ż  15 styenuia Wybory do Rad 
municypalnych odbywają się wedłeg usta 
wy, w pierwszą niedzielę maja. Ponieważ 
w tym rnku maj rozpoczyna się niedzielą, 
odbywałyby się wybory do Rad municy
palnych równocześnie z międzynarodową 
demonstracją robotników 2 tego powodu 
domagają się niektóre dzienniki, aby w y
bory odbyły się w innym dniu, o ile mo
żności już w kwietniu

P a r y ż  16 stycznia. Journal des De- 
bats uważa zmianę terminu wyborów do 
Rad muuicypalnyeh za zbyteczną a nawet 
jest zdania, że przychylając się do życzt 
nia tych, którzy nie cbc-ą wyborów w dniu 
1-go maja, rząd uznał by ten dzień za u 
rzędowy czaa bantu i okazałby że obawia 
się garstki agitatorów.

L i z b o u a  16 stycznia. W Portugalji 
wybuchło już znów przesilenie gaoinetowe, 
którego skutkiem była dymisja całego mi
nisterstwa pana d’Abren e Sousa. Król 
dymisję wszystkich ministrów przyjął, 
pragnąc, aby utworzył się gabinet kompro
misowy

Uczta i\oła polskiego ua c*eś(‘ 
dra Bilińskiego.

W ied eń  17 stycznia. Wczorajsza uczta 
na cześć nowego prezydenta kolei pań
stwowych dra Leona Bilińskiego, zgroma
dziła polskich członków Izby panów i 
wszystkich niemal członków Koła p 1- 
skiego. Obecnym był takie minister Za 
leski i JE* Ludwik hr Wodzicki. Prezes 
Koła JE. Jaworski, wniósł w serdecznych 
słowach toast na cześć Bilińskiego, pod 
nosząc jego niestrudzoną i zuakomitą dz!a 
lalność parlamentarną. Toast ten przyjęto 
gorącemi oklaskami Piezydent dr. B' iń- 
«ki odpowiedział w dłuższej, pełnej humo
ru przemowie, że do obeeueg., stanowisk: 
dochodził krok za krokiem, a zawdzięcza 
je nie tak własnym zarIngom, ale zaufa
niu Monarchy, które zdobił pracą i za 
sługą całego Koła polskiego. Powołany d 
służby wymagającej nieusiaunej troski < 
dobro wszystkich krajów koronnych, ui< 
zapnmina jednafc obowiązków wobec swego 
kraju, a miłośń Ojczyzny nigdy się nie 
zaprze. Sprawiediiwem i sumiennem peł
nieniem trudnych obowiązków będzie się 
sterał okasać godnym zaufania Korony i 
przychylności olegów prac parlamentar 
nych Będzie chętnie popierał protegowa 
nvch przez polskich posłów urzęduików, 
ale równie gorliwie dbać będzie o tych, 
którzy żadnej nie mają protekcji

Grimvocz, profesor prezydenta wspo
mniał jego czasy szkolne i chwa'ił jego 
już wówczas znakomitą pracowitość. Ks. 
prałat Ruczka pił wreszcie zdrowie dra 
Bilińskiego, jako dzieluego i serdeozuego 
kolegi.

B-da państwa.
W ied eń  17 stycznia. W  Izbie posłów 

występuje dep. Laginja przzeciw potrójne
mu przynrerzu ( 'dpowiada mu Erner 
Ks Liechtenstein wnosi, ®by Austro-W ęgry 
w porozumieniu z Niemcami pomyślały o 
utworzeń u międzynarodowej unji państw

Odezwa Zorilli.
Paryż 16 stycznia. Ruie Zorilla w y

stosował do republikanów hiszpańskich o- 
dezwę, w której zapowiada, że niebawem 
wybuchnie w Hiszpanii rewolucja.

Zaburzenia.
G rac 17 stycznia W  Voitsberg8kich 

k“ palniach węgla przyszło do poważnych 
zaburzeń robotniczych. Zarekwirowano woj
sko.

Niepokoje w P* rsji.
T y flis  17 Btycznia. Wiadomości z T e 

heranu budzą obawę, £< przyjdzie do stra
sznego prześ'adi'Win 1 chrześcijan Guber • 
nator z Koswicz za doz* irczanie chrześci
janom opieki, czynnie znieważony. W  T e
heranie wzywają proklamacje ludność, aby 
nie zawierała ładnych interesów z chrze 
ścijauami Proklamacja grozi śmiercią tym 
Persom, M ózyby poważyli się jeździć 
tramwąjam- lub z Angl.kami utrzymywali 
stosunki handlowe. Odkryto sprzysiężenie 
na życie W ielkiego wezyra.

W arszaw a 17 stycznia. Podczas tajne
go zgromadzenia anarchistów na przedmie
ściu Warrzawy powitała bójka z policją, 
podczas której zab to dwie osoby A re
sztowano 15 osób.

Petersburg 17 stycznia. General Hur 
ko, Durne iwo i Huebb-net pozostaną na 
swych stanowiskach, jakkolwiek nic życzy 
sobie togo Wyrzniegradzki.

Petersburg 17 stycznia Następcą mi- 
nistia spraw wewnętrznych Domowa, któ 
ry ustępuje, ma zostać Plehwe.

. etersburg 17 stycznia. Radzie pań
stwa przed łożył rząd projekt ustawy O ko ■ 
paluiach. Kierownicami kopalń w Króle
stwie Polskiem mogą być wedle projektu 
tylko Rosjanie. (N ow y dowód braterstwa 
słowiańskiego! Przyp red.)

Berlin 17 stycznia. Minister finansów 
M  q.iel zamierza ustąpić.

1 OJonja i 7 stycznia Koeln. Ztg. wy- 
Rtopuje bardzo ostro przeciw przede tawio- 
cemu Be mowi pruskiemu projektowi usta- 
w/ szkolnictwie lud 'wem, twierdźąc, że 
rzą w wychowaniu pubhczncm zbyt wiel-

wpływ przygnaj duchowieństwu katoli
ckiemu.

Kolonja _7 stycznisi. Według info-ma-
cji kreuz Ztg. nie było w Nowy rok 
(starego stylu) na dworze petenturskim 
„wykłego przyjęcia „  powodu słabości ca
rowej która cierpi na podrą żn en.e ner
wowe i dostaje często napadów a im e - 
tycznego płaczu. Carowa wielce je «ł -x- 
mepokujona r  powodu. ±e następca tro
nu mit*, wyjechać do guberu.j. totknię- 
tych głodem, gdzie panuje tyfa8. Z  te  ̂ » 
powodu odjazd carewicza odroczono.

R zy m  17 Stycznia Niemieckie posel
stwo na Watykanie ma byc ^amiemene na 
ambasadę.

Sof ja  17 stycznia Na granicy serorkiej 
zgromadzono zuaczniejszą siłę zbromą 
gdyż nadeszły tu wiadomości, że emigran
ci bułgarscy utworzyli nowe sprzysiężenie 
przeciw Stambulowowi i księciu Ferdy
nandowi. Wewnątrz kraju oanuje spokój 
zupeluy

Londyn 17 stycznia Pograeb księcia
Olarence od lędzie się we śroaę w Windso
rze.

Pol* 16 stycznia. Okręt austrjacki „Sai- 
da," który dn.a 5 go września 1890 roku 
rozpoczął podióż naokoło św:ata, wrócił 
w duiu wczorajszym d > Pola W  wypra
wie uczestniczył także jeden Polak, dr. 
Eugenjusz Ciastoń.

N A D E S Ł A N E .

t; laflranicMB^ m ry  wartościowe, bankro-I  granicznej Monety kupuje I sprzedaje pod naj- 
karz’ >t^ * M  w a r in k a ^

Stuttgart 17 stycznia. Król m:anował 
cesarza Franciszka Józefa szefem 4-go 
pułku piechoty.

Niezbędne dla każdego domu.
Za wszystkioh snrogatów, jak ie spożywa
liśmy do tego czas.;, pierwsze miejsce 

zajmuje 58 a  i)

KNEIPPA KA WA SŁODOWA,
g d y ż  z m ie s z a n a  z  k a w ą  z i a r n i 
s ta  d a je  w y  D o rn ę  p o ż y w a n i e  
P ')S ia d a )ą c  w y t w o r n y  s m a k  i  

p i ę k r y  z a p a c h .

Produkt ten rozpowszechnił się w  bu - 
dzo krótkim  czasie po całej Europie.

POŚWIADCZENIA
wydane fabryce prasowany oh d rożdży  
p. Józefa Ozesaka, znajdująoej się na P ó  
wsi.u Zw ierzyn ieck i em pod Krakowem
1) Pośw iadczam , że d ro żd że  używane 

do mej cukierni z fab ryk i p C is a k a  
są o w iole lepsze od drotdzy wiedeń
skich „Mautuera,* mogę w ięc takowe 
poleoić wszystkim  pp cak.ermkom, 
tak pod względem dobroci, jakoteż ta  - 
niości i świeżosoi.. Euzebjmz P  ąskowski

cukiernia o b - k  te atru .
2) D ro żd że , k tó re  o tr z y m u ję  z fa b ry 

k i p. Cznsaka mogę do najlepszych p - 
liczyo Marcel, Nastaborsk.

enk ero k nl. S ł a w k o w s k a  22
3) Pośw iadczam , że  d ro ż d ż e ,  kt6y» 

stale biorę z fabryki p Czesaka sa 
bardzo dobre. (i-3i

st. Kędzierski cukiernik ul D ługa
4) N in ie je zem  p o s -  ia d c a jm , iż  drożdże 

z fabryk i p. Czesaka, które u żn ku je  
od dawniejszego czasu odpowiadała w  
zupełność swemu przeznaczeniu oraz 
są, stosunkowo bardzo tamę.

L. M,ii>k cukiernik, Grodzka 47

in?C\  f l  uwaM p T. Publiczności 
na inserat fabryki prasowanych drożdty

Dr. Władysław Harajewicz
b sekundarjus* prof Madnrowicza, spe

cjalista chorób niew eścicb,

ordynąłe codziennie od 2— 4

D1.I ubogich chorych od 

170-2(41 <) b ezp ła tn ie .

Ulica Podwala Mr. 14

Z^ t w i 0 k ilku  najsławniejszych 
iaDryk szwajcarskich upoważniono umie 

do sprzedaży wszelkiego rodzaju

M c ? *  zegarów i zegarków
inaoinie niłą, asm i »b*yomy-h. ’  wskutek aramo
postanowiłem w moim Za*.ładaiL nod flmq

15 lat łitniejąoąj

A L E E S A N D E R  L A N D A U  
przy ulicy £ radem, I 2, dem 00. lisisearzy,

<naprzeciw kościołaXX. Bernardynów/
aprzed?wa£ w wielkim wyborze wszelkiego rodzain 

_ Z AGARY ZEGARKI 1919 .16 a i)
0 9 “  o rJeJ cer fabiycmych

a m.anoiTicii-: Z-gar proaułi.wy »/2 g >d«u0. 9
orzech >wej la Ui“i szatce, ’ łr ł  ■ o. Karioelatyiny 
metalowy okrągły 3-50. Z ‘garek arebrn 
remohtoii K z r. Remonto.i mklowy otwarły pun
ktualnie w\r-gulowany złr. S SO. Bndz k arŁbrrl 

kańskie, niklowe, okrągłe, złr. S-.-O. 
Bńwnioł poieoam wieiid wybćr i a ało-

tyoh, jukotoł . et r w śoiennyoh
po c e n a c h  bajecznie t a n i c h

Przyjmnjc zaraz un wszelkie reparacje ze 
ganów 1 wykonuję takowe pod sumienna i 
rzetelną 2-letnlą gwarancją za najteńaze irr. 
nagrodzenie, n. p.; czyszczenia lnb wprawia
nie sprężyny tylko 50 ot. Za kaiuy nabyte 
ode mnie zegarek, ręczę lat 4, za npamąje

Kstor vińi Iji ł Ł
w  Krakowie, Rynek 80. Zlecenia
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez do

liczania prowiijl
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KURJER POLSKI, dnia 17 stycznia 1892 r. Nr. 17.

)  Wszech nauk lekarskich (,
■ DR. ED M UND  PUCHACKI, 5

:• {

0
>'  ordynuje ia^ dawniej od godz. 5

2—4 nnnnłnrirnti

*
-4 popołudniu.

Ulica Sławkowsk.aNr. 33, 
II piętro

T>la ubogich chorycli od 8 9 rano ^  
}  be/płatnie. 7 88- 60i <

Osoba energiczna
uzdolniona, mogąca złożyć kau
cję, poszukuje zajęcia kasjerki, 
zarządzającej filją, lub jako 

wspólniczka. 
Zgłoszenia listownie w A d 

ministracji „Kurjera Polskie
go" pod Nr. 02; G ea< i-;>

MIESZKANIE,
od 1 kwietnia 5 pokoi, przed
pokój, kuchnia, z których dwa 
frontowe do odnajęcia zaraz, 
z meblami lub bez miesięcznie. 
Studencka, Nr. 11, parter 

na lewo. 35( -6)

PRALNIA PARYZKA!
Ul. Poselska, Nr. 19.

Poleca się P. T  Pabliczności i i  
przyjmuje ao prania wszelkiego ro
dzaju bieliznę, suknie, koronki a m ia
nowicie :
Koszul- bez koln ier/ai mankiet. 10 ci.
Koazuia z m ankietam i................... 14 ,
Od kołnierzyka . .  ..........................3 .
Ud pary m ankietów ......................  4 „
Firanek para.................od fv> do O  „
01= P. P- stuoentów i wojskowych 

ceny znacznie zniżone 
Powierzoną rohotę wykonywa się 

jak najstaranniej i puaktualnię, na 
iądanie w 12 godzinach. 1871,si3-30) 

Polecając się nadal łaskawym w zg lę 
dom zostaję

z szacunkiem Mar ja  Wojciechowa kr

Starszym i młodszym mężczyznom
c ierp iącym  aa

rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne

p o l e c a  s i ę  d z i e ł o :

Racicy sanitarnego 
Dr. M l l l e r a
obejmujące radykalne środki leczenia, któie 
wyszło obecnie w powiększonej edycji. 0 - 
trzymać je  molna za przesłaniem 60 ent 

w markach pocztowych.

E d w a r d  B e n d t
w Brunszwiku

PIERWSZA1 KONCESJONOWANA

Szkoła tańców
udzielam lekcji we własnym lokalu, 
w domach prywatnych i pensjo

natach. 1872(20-2 ■)

Karolina z Szygowskioh Witkay,
ul. Urodzta 35, I. p.

*  Poszukuje się

W

t  biegłego w języku polskim, nie n
•  mieckim i rachunkowości po- *  
9  dwójnej; przy tartaku parów ym,
2 gorzelni, fabryce i gospodar-
•  stwie rolnem.
•  Zgłosić się można zaraz do ®
•  Zarządu dóbr Klimkówka, po- •  
® ozta „Rymanów" '\~'Ą

obszerny z oknem w y 
stawo wera, jest od I-go 
kwietnia do wynajęcia 
w  kam ienicy Nr. 15, 

przv ulicy Szewskiej.
2*21 4-41

vL:

EMANUEL TILLES

* S K Ł A D  f
TOWAROW ŻELAZNYCH i NORYMBERSKICH I

pod firmą

j  - W  K R A K O W I E  j l

 ̂ przy u lic y  G ro d zk ie j, L. 36, (we własnym domu).
Poleca swoje zapasy towarów jakoto :

■ Noże, widelce, łyżk i z różnego metalu, scyzoryki, korkociągi, no- l 
żyozki i brzytw y. Wag i balansowe, kuchenne i decymalne. Przy- ; 
rządy i naczynia kuchenne, zelazne i blaszane emaljowane. Samo- ’ 
w ary tnlskie, tace, ceraty. Narzędzia rzemieślnicze, zamki, kłódki, j  
okucia i t. p. Główny skład kas ogniotrwałych. Piece żelazne, 
tace przed piec, łóżka, umywalnie i wieszadła. Ceny najumiarko-

wansze i stałe. 12110 101

<T)
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z&rNOWO OTWARTY HANDEL

ALEKSANDRA KIERCA
w K r a k o w i e ,  u l i c a  S z e w  k a ,  L.  S

poleca

Towaiw Kolonjnlne wyborowej jnkośui
HERBATY CHIŃSKIE i ROSYJSKIE 

ŚWIECE STEARYNOWE, KONIAK FRANCUZKI 
KAWIOR ASTRACHAŃSKI 

RYBY M ARYNOW ANE, RYBY W  OLIWIE  
RYBY WĘDZONE  

D E L I K A T E S Y  W S Z E L K I E  
LIKIERY FRANCUZ KIE 

L I K I E R Y  S Z W A J C A R S K I E  
W ÓDKI ŁAŃCUCKIE  

W ÓDKI GDAŃSKIE W ÓDKI IZDEBNICKIE  
W I N A  W Ę G I E R S K I E  

W IN A  AUSTRJAOKIE, W IN A  ZAGRANICZNE  
W ĘD LINY  i WYROBY Z MIĘSA 

SERY WSZELKIE, P IW A  i PORTErcY-
Obok handlu 57(1 01

g u s t o  w  u  i  e  u r z ą d z o J i c

pokoje do śniadań i kolacyj.

y

.13 Wyśmienity BULION woły&sai, funt 2 zir. 

k osobliwy Bulion własnego wyrobu z <izi
i ozyzny i drobin, bardzo pożywny i poai]oy, funt 3 z łr

IrB B B  B B B B B B  ■  B B C  E B B  ■ ■ ■ ■

PIERWSZA KRAJOWA
I i

i p m  DROZDZf P R I O T i l f C f j
! JÓZEFA OZESAKA

Połwsie Zwierzyniec, Nr. 70, przy Krakowie.
I kam zaszczyt zawiadomić P T . Publiczność i pp. Kupców i cu 
■ kierników, Iż urządziłem fabrykę drożdży według najnowszych 
wymagań higjenicznych. Zaopatrzywszy takową w najodpow.e 

I dniej3ze maszyny, wyrabiam codziennie świeże drożdże, nieustępu- 
jąoe w niczem zagranicznym.

Drożdże mojej fabrykacji znajdają się w  handlach pp. Kosza, 
|Jana Ekera Karmelicka i W. Bartika Lubicz, sklep delikatesów 
w Krakowie oraz u pp. Mikuszcwski & Zegadłowicz w Podgurzu 
Na Połwsiu Zwierzyniec w  handlu korzennym u pp, Łysakow-

SKiego i Ulricha
Ceny  fatoryczne.

I Zamówienia na prowincję odwrotną pocztą, nie licząc opa
kowania.

£
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2XSXSXS)©O®<SX5XS>0®@<EX5)<2X=>^
Frzy ul. SzewBkieJ, 1. 21

w  lokalu  gdzie  dawutej b y ła  drukarn ia  A. Kozlańsk lego o t w a r t ą  zosta ła

38(4-10) KAWIARNIA
zaopatrzona w  pisma pałacie 1 ni e mi e c k i e ,  obok k tóre j znajduje się g łó 
wny  skład PIW A DOLLAŃSKIEGO. Sprzedaje się ta k ow e  na P ę c z k i  i t  l e l k i  

Po ecająe się ła sk a w ym  w zg lęd  u: Szanownej P. T. Publiczności, po
zosta ję  z  szacunkiem

'W . T A T T S .
5  0 : q ^ q :o T o :< > :o -o ;o ;;o ;o ? o :s ^ ^
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Znakomity PASZTET z dziczyzny, drobiu i wątróbki gę

siej, 1 funt 1 złr. 50 ent

oraz WSZELKA OZICZYZhĘw całości i na części,

poleca:

Założon y w ro k  a 1863.

Światową sławę

mają mego w yrobu , odznaczone nagrodą 

r ę c z n e  h a r m o n i j k i .

JAN N. TRIMMEL,
W iedeń V I I ,  K a isers tr . 74.

W ie lk i skład w szystk ich  
lnst,-nmentów m uzycznych!

Skrzypce Cytry He>y,
Occar: t , harm onijk i do ust 
P o z y ty w n i i la  p taszków  ltd. 

ltd.
S zw a jca rsk ie  stalowe in- 
strUinenta. sam ogrające, nie- 
dorównane w  fsnle," muzy 
kalne album , s zk ła  ltd . i t i .
Cenni*! I zory gratis I 

franco.I8 i6(i2-.»f’j

G © 0 ® e i © © © © © © © © !  0 0 0 0 3 0 0 1 0 0 3 0 ®

RADOMSKI I ZADDROWSKI i PJC
Krakowie, przy ulicy Grodzkiej, N r 59, %

v
O  1  P0,ecają

®  ^  swój skład maszyn do szycia i pracownie mcchamczM. I
’« .
“I  tiaty tygodniowe 1 złr., miesięcznie 4 złr., gotówką) |
® o 10% taniei. Gwarancja 5 lat. * ©

Q  g  ' a f t
; Dla Kółek rolniczych tudzież dla Zakładów woj- ̂  Sb
N skowych, naukowych i dobroczynnych znaetny ^

X  3  O p U S t.

^  Aa napraw ione u nas m aszyn y dajem y odpowiedni?

O
g w a r a n e i ę . 30f2-- *5

j N a j n i n i e j  p i ę ć  m inut  m us i  siu g o t o w a ć
KATHREINERA

Posiadająca smak i zapach prawdziwej kawy ziarnistej. Zgłoszono się o pa
tent we wszystkich państwach, a w niektórych krajach takowy już udzielono. N±e 
trzeba ją zamieniać z palonym jęczmieniem, słodem, albo iunem: fabrykatami pt> 
dobuego nazwiska. 2fi-ij)

Dostać można we wszystkich handlach korzennych i drogerjach 
Sposób użycia: bierze się o połowę mniej, jak zwyczajnej kawy ziarnistej, 

wrzuca się na kipiącą wodę. pozostawiając takową przez 5 minut, poczem dosy
puje się taką samą ilość mielonej kawy ziarnistej pozostania się przez dwie minu
ty a następnie przecedza się przez sitko.

Dla osób chorych, bierze się zwyczajuą dawkę, jak kawy ziarnistej i gotuje 
się jak wspomniano wyżej. Nie potrzeba dodawać cykorji, ani kawy figowej, gdyż 
kawa słodowa posiada bez tych przymieszek ciemno-bruuatny kolor i wyborny smak.

Karol Knoreck i Spółka.
Ą  Pierwszy handel dziczyzny, towarów  korzennych, ^  
~  artykułów spożywczych, w in , wódek i wszelkich . ~

delikatesów c-L

N O W Y  M A G A Z Y N

MEBLI
p rzy  ul. W iśln cj, 1. 3, i®7«(4?-

vp lokalu dawnej Spółki zjednoczonych stolarzy.

w Krakowie, Florjańska 23.
Cenniki na żądanie franco. ) ^

i

W yro b y  tapioerskip uu dw lka Cho- 
miaka, poleca w  w ie lk im  wyborze- 
go tow e  ga rn itu ry , w yśc lr lou e  t r w a 
le gustow n ie, z m aterja łu  w  n a jle 
pszym gatunku, tak że  1 n iew yad e - 
lone w  różnych n a jśw ieższych  fa 
sonach, oraz gotuwe materaue w ió- 
sienne l  w k ła d y  sprężynow e i. t. d. 
Podejmuje się w sze lk ich  urządzeń 
dekoracyjnych, tapetow an ia  pokoi, 
w y  k le jan ia  m aterją, dywauam l, prze- 
śctplanla starych  mebli 1 robienia 
stór. w  miejscu i na p row in cji, po 
cenie m ożliw ie  najn iższej. Prób! ma- 
te r jl, rysunki mebli 1 dekoraeji na

W yro b y  s to la rsk ie  W ła d y s ła w a  Du 
va la . odpow iada ją  w s zd k im  w ym o
gom specjalnego m eblarstw a, gu sto 
w nie, tr w a le  bndowane, z suchego 
d rzew a , są w  zsaczuym  w yb o rze  

u a składzie, 
ia k  znajdu jące się na składzie , ja- 
koteż i zam ówione, co do pow yże j 
wym ienionych za let, ja k  rów n ież l 
cen n izk ieb, mogą w spółzaw odn iczyć  
z na jlepszem i zak ładam i wieden- 
skiem ). Dla pp. w łaśc ic ie li domów 
polecam sza fk i na lis ty  m ieszkań
ców go tow e  1 zam ów ien ia  na nie 

przyjm u ję.
żądanie w y sy ła  się franco.

Zn rzetelne wykonanie roboty ręczymy.
Polecam y rów n ież znajdujące się na sk ład zie  an tyk i i takow e p r z y j 

mujemy w  komis.

Ludwik C t a ia k ,  Władysław Duvai,
t a p i c e r .  s t o l a r z .

5 8 S C S  ^ 8 8 8 1 8 8 8 8 8 1 8 8 8 8  8 B S 8 8

M A G A X Y 1 B R O N I
i wszelkich p rzyborów  myśliwskich

M BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
W KRAKOWIE, ła p -£ y)

I h i)

(I
I

I
laopatrzonr został w wszehą i n r o ń .  a a r f .y ^ l i - w a ^ s t e ^ ,  najdoskonal
szy h i uaja 'wsiych syst mow, z pif rwszorzęduycli fabryk angielskich, fran- 
cuzkich, belgijskich i czeskich, sp zedaje takową pp najdokładni jszeiu wypró
bowaniu, pod wszelką gwarmeją, po > enach bezkonkurencyjnych, a mianow c ie :

S t r z e l b y  - dtylcowe (wyró - belgijski) systemu Lefaucheux, od r  
złr. 18. E t r z o l f c i y  odtylc . syst. Lancastra, od złr. 25. S t r z e l b y  Ml' 
Himmerless, S t r z b l b y  1 kkości pióra (Fusil plumc), S t r z e l b y  KBj 
ir.licow.-, syst. Teschnera, Drej-ieg- i t. p. Bogaty wybór i r e w o l w e -  
r c i t j s r  wszelkiej konstrukcji, od złr. 3-50 do zir. 85. ó

I - m t r o u j r  do ws ystkich systemów broni, w ośmiu gatuuka b,
r w a r d o i r e r t ,  K u l e  eipansiwue, okrągłe i ftożkowe,

tekturowe i filcowe. liB-
Wszelkie możliwe p r z y t o o r y  1 p r z y r z ą d y  do strzelb, Ik l

obienia patronów, noszenia zwierzyny, d li uagauek i t. p. P r i z y t o o r y  
do szermierki wyr,/by skórzaue, najnowszy fasou I s u r t e l c  myśliwskich, 
b u t y  z filcn i guni, o z a p K i ,  r p l t a w l c n b . 1  i t p.

ła s k a w e  zlecenia uskateczniam  odw rotną  pocztą.
C en n iki illu stro w n n e  w y s y ła m  na żądanie b e zp ła tn ie .

t e

fil
r ;  N s
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Srebrny medal zasługi z W ystaw y krajowej z roku 
1887, dany przez c. k. M inist. handu

BRACIA KOSOBDDZCY
P I E R W S Z A

PAROW A FABRYKA W YROBI)IN  ' _ _ _ _ _ _
w  K r a k o w i e ,  u l .  S t a r o w i ś l n . 8 , X j .  8 1 . Dom własuy.

Zawiadamiamy Szau. Panów architektów, inżynierów i większe zakłady han
dlowe, że otworzyliśmy fabrykę parową wyrobów wszelkiego rodzaju: okuć budo
wlanych jakoteż i stylowych, krat i drzwi żelaznych, okuć żelaznych, bram dla fa
bryk, balkonów, werand, schodów kręconych i prostopadłych, bram suwanych na szy
nach. kraty i ogrodzenia grobowe, krzyże i t p. wchodzące konstrukcje żelazne, 
przytem podejmujemy się wszelkiego rodzaju reperacyj maszyn pomocniczych, apara
tów, stacyj wodouągowych, robienia i ustawiania trausmisyj, reperacyj młynów, 
wszelk.ego rodzaju robót tokarskich, żelaznych, mosiężnych, gustalowych, stempli i 
matryc, przytem polecamy Panom inżynierom do ziemnych robót rozpieracze zapomo- 
cą gwintu toczonego, lewego i prawego, jako najpraktyczniejszy środek wypróbowauy 
przy kanalizacji, donosimy PP. fabrykantom wyrobów betonowych, iż wyrabiamy dotąd 
nie znane maszyny oraz formy do robienia posadzek betonowych

Wszystkie zamówienia wykonywamy szybko i dokładnie. 

i95i(7-iO) C e n y  f a b r y c z n e .

O d  la t  15-tu. i s t n i e j  a o y ^
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CHEMICZNY ZAKŁAD CZYSZCZENIA I PRALNIA *
JULJI JASKÓLSKIEJ I

w K r a k o w i e ,  u l i c a  B r a c k a .  Nr .  7, p a r t e r  I

Ma zaszczyt donieść Szaii. P. T Publiczności, że I 
przyjmuje do prania i odczyszczania suknie z wszelkiego B  
rodzaju mateiji, balowe, spacerowe, męzkie, damskie i su- f l  
kienki dziecinne. Suknie te bez prucia wychodzą z mego I  
zakładu jak nowe, raaterje stare i wytarte przez używanie I -1 
tracą połysk i nabierają trwałej świeżości. Koronki, ko-1 
ronkowe okrycia, serwety gobelinowe, hafty w różnych ■  
koloraeh, firanki, rękawiczki odczyszczam bez naruszenia 1 
barw i odnawiam z zadziwiającym skutkiem. Przyjmuję ■ 
do prania skóry łosiowe, jelenie i sarnie, dywany, kołdry H  
atłasowe, koce, krawaty męzkie, futra, kołnierze futrzane, H  
zarękawki, boa, bez prucia tychże przy zastosowaniu mych H  
chemicznych środków stają się jak nowe. Z mundurów S  
wojskowych, czapek, porte-epe usuwam brud i przywra | 
cam dawną świpżość.

W ?żne dla W ielebnego Duchowieństwa Wszy
stkie pizybory kość,ielne tkane złotem i srebrem, starożytne 
makaty, gobeliny, chorągwie 11. p. odczyszczam i odnawiam 
po możliwie najniższych cenach.

Ceny wszystkich robót możliwie najniższe, nadesłane 
roboty z .miejscowe uskureczniam na żądanie w najkrót
szym czasie. i9*e-»)

Ciesząc się przez cza» tyloletniej mej pracy, wszech- 
stronnem uznaniem Szan. P. T. Publiczności, mam nadzie 
ję, że zyskam i nadal poparcie z Jej strony, jako jedyna 
polska i katolicka firma krajowa, Na żąaanie mogę się 
okazać poleceniami od pierwszych znakomitości mia-

^ ^ s t a  i kraju £ uszanowaniem J. JASKÓLSKA.^^

Z A K Ł A D  O G R O D N I C Z Y
K A R O L A  F R E E G E

założony 1 o60 roku

Kraków, ul. Lubicz 1. 30. (Filja ul. Szewska 1. 4).

Poleca Szan Publiczności najpiękniejsze wyroby: 
W ieńców, Bukietów, Koszyków, W achlarzy, Garaitu-  ̂
rów  ślubnych i balowych, według najnowszych modeli 
paryzkich i wiedeńskich.

~ P o r i l  ipęj-n n  n j « = *  się dekoracji salonów rośli
nami, j tkoteż ubierania stołów na uczty świr-zemi 
kwiatami

W ielti wyDór r o ś i m  « pię
knyi h i bujnych okazach, które na wystawach : wiedeń
skich, lwowskich i krakowskich odznaczone zostdy, 
licznemi medalami, oddawać mogę po cenach zneeznie 
niższych, aniżeli inne zakłady, gdyż takowe są mojej 
W ł a s n e j  p r O d L U K c j l  a nic I mportowa- \pj 
ne 3 Z  P r U S .  * *

W ysyłk i na prowiu- ję  uskuteczniam punktualnie, przy jj 
nader starannem opakowaniu.

Polecając sie nadal łaskawej pamięci Szanownej Pu 
bliczności, zostaję 

(<.-.) z wysokim szacunkiem

KAROL FREESE.
T e leg r  FREEfiE KRAKÓW.

(a
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I
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D o m e s i e n i e .
Niniejszem zawiadamiamy Szan. P. T. Publiczność, że

F i l ja  w ie d e ń s k a

HeiImana Kohria i Synów
ul. GrotiLzKa, X. 9 X. p.

została bogato zaopatrzoną w wielki wybór go
towycli

I
i

i  
|

1
^^IfJarlu nao7P* w wiedn'Uf w Krakowie.
^uK1(IU| lidotC. w Przemyślu, we Lwowia w Czernio <vcach, 

w Biały ( Bielsku) w Opawie, w Pilżnie, w Tarnowie, w R?e- 
szowie, w iarosłnwiu i Stanisławowie

I
1

na sezon jesienny i Zimowy
w własnym zakładzie Wykonanych, w uąjnowszyro fasonie,

po zdumiewająco uizkich ceuach.
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się Szan. P. T. Pu

bliczność dokładnie uważać na numer domu, gdzie nsisz 
magazyn się znajduje Z uszanowaniem

H e i l m a n  K o h t i  i  S y n o w ie ,  
ulica Grodzka, L 9, I piętro

ul Grodzka L 9,
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